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(Sprawa obsadzenia katedr na lwowskim 

Wydziale filozoficznym. —  Sprawy bieżące.)
Niezmiernie ważną sprawą obsadzenia 

wakujących katedr na Wydziale filozoficznym 
wszechnicy lwowskiej, którą w poniedziałek 
podnieśliśmy na tem miejscu, zajął się i 
D z ie n n ik  Polski. W dwóch punktach jego 
wywodów zgadzamy się 7 nim najzupełniej, 
a to w przyklaśnięciu nominacji p. Węclew- 
skiego ua katedrę filologii klasycznej, a da 
lej na ogólną zasadę, jaką postawił:

„Profesorowie fakultetu filozoficznego po­
winni przy swych propozycjach mieć nieu­
stannie na oku zarzut, czyniony nam ze stro­
ny wrogów, źe wszechnica lwowska, spoloni­
zowana •— upadnie. Zarzut ten mógłby się 
niestety stwierdzić, je eliby nie zdolność ab­
solutna lecz jakieś inne, uboczne lub nawet 
osobiste względy miały wpływać w łonie ko­
legium profesorskiego, na decyzje. Dlatego 
z żelazną konsekwencją i ścisłością zasiada­
jący w tem kolegium pp. Małecki, Zmurko, 
Czerkawski, Szaraniewicz i Janota powinni 
dbać o fakultet. W ich rękach zawisły wa­
runki jego rozwoju.“

Niestety, zasada ta zmusza nas postawić 
wniosek praktyczny wcale inny od tego, do 
którego doszedł D ziennik Polski przed jej 
postawieniem. Musimy z całą siłą najgłęb­
szego przekonania obstawać przy kandydatu­
rach p. Gosiewskiego i Staneckiego na obie 
katedry fizyki na wszechnicy naszej, albo 
wiem zatwierdzenie tych właśnie kandyda­
tów spełni życzenia, jakie w owej zasadzie 
De. P. — jak chcemy wierzyć, bez względu 
osobistego — wynurzył.

De. P. proponuje na katedrę fizyki ma" 
tematycznej dr. Fabiana, jako więcej odp°‘ 
wiedniego niż proponowany przez nas - 7  ,a
c o  w ażniejsze —  i przez n a j k o m p e t e n t m e j -

szych mężów, p. Gosiewski. Szanujem y zd^ ‘. 
ności i form alne ty tu ły  p. F ab iaua  do tej 
K atedry. P raw dą je s t, że posiada egzem o  ,̂ .a  
nauczyciela szkól średnich , doktorat, hab ili­
tac ję  i wydał k ilk a  prac, nawet Przez spe­
cjalistów niem ieckich pochwalonych- Dyli byśmy 

dyby nie kandydow ał z a ia
- któremu Dzień.

chnie wiadom o, fenom enalne. J sie
profesora wszechnicy pozwob mu - 
zupełn ie tej katedrze , i jestesm y pew 
obliczonych d la  k ra ju  i nauln koizyśie , J 
żeli obie k a ted ry  fizyki n a wszechm .y 
szej za jm ą pp. Gosiewski i  S tanecki.

nauk ścisłych obrało go obok p. Folkierskie-go na drugiego sekretarza, a  j a k a  j zasługa pierwszorzędna. Zamiłowanie 
szkoła, 1 jakie Towarzystwo, o tem przecie • ‘ ■ flog° w pracy jest, jak  powsze-
D zienm k Polski wie niezawodnie. Rozpra- 1 ^ nmina^ a na
wy matematyczne p. Gosiewskiego, umie- : 
szczone w I. i II. tomie „Pamiętnika Towa­
rzystwa nauk ścisłych" dały go poznać oeó" 
łowi jako górującego nauką i s a m o d z i e l ­
n o ś c i ą  p o m y s łó w  ponad wszystkich m-a 
wie matematyków naszych i ponad wJ v, t 
kich b e z  w y ją tk u  fizyków naszych Nai 
znakomitsi uczeni francuscy zasięgali 7,inJ„' 
jego, a uczeni polscy w Paryżu, tak wysoko 
1 przez Francuzów cenieni, upatruia w ™V 
dym -  jak i p. Fabian -  ( Ł J  
przyszłego Newtona polskiego. W y ? , 1"  
damy, że dzieła osobne, które wydał ?  ™°‘ 
daje, znajdą w Gazecie naszej obszerni • 
wzmiankę, z której ogól poznJa

’- ^ l  filozoficzny, stawiając’ Bn ° Wskl 
wszem miejscu do zamianowania na katedr"

nację z wielkim naciskiem ’ n,«V“ A -------    Postąpił sobie

za mm i my, g
zem i p. Gosiewski, przeciw 
Polski widocznie tylko dla tego — nie chce­
my bowiem przypuszczać względów osobi­
stych — występuje, źe nie wie zupełnie, kto 
jest p. Gosiewski, jak ie  jego zdolności i ty­
tuły do tej katedry. Więc je  wymienimy dla
wiadomości D z ie n n ik a .

p . W ła d y s ła w  Gosiewski skończył uni­
wersytet w arsz a w sk i, gdzie za rozprawę ma­
tematyczną otrzymał medal zloty i wysiany 
został za granicę dla dopełnienia studjów. 
W Paryżu zwróci] na siebie uwagę wszyst­
kich uczonych tak polskich jak  francuskich 
nadzwyczajnemi zdolnościami i ogromem na­
uki. W szkole Montparskiej powierzono mu 
katedrę fizyki matematycznej, a Towarzystwo

^ T i a f f i l o z ^ - y ,  stawiając go na pier- 
w zem miejscu zamjanowama na katedrę 
fi7vki matematycznej i zalecając jego nomi- 
narie z wielkim naciskiem, postąpił sobie 
i u iak mu nakazywało sumienie obywateli 
i uczonych, a tuszymy, źe niezawodnie i ty­
tułów formalnych panu Gosiewskiemu nie 
zabraknie.- F- Szujski nie posiada dokto­
ra tu , a J'est rzeczywistym profesorem wsze­
chnicy Jagiellońskiej.

przeciw stawianej przez nas od dawna, 
a nietylko w poniedziałek, kandydaturze dr. 
Staneckiego, stawia D ziennik Polski kandy­
daturę PP- Skiby i Feliksa Strzeleckiego, ja- 
jj0 sił znakomitych. Pierwszy już jest profe­
sorem wszechnicy Jagiellońskiej, i może tam 
niemniej spełniać swoją misję zaszczytną i 
nie znamy żadnego tytułu, który by go wy­
żej stawiał od p. Staneckiego. Dr. Strzele 
cki jest profesorem lwowskiej akademii te 
etnicznej i pierwszym jej rektorem w chwili 
ważnej przeobrażenia jej w akademię wy­
działową. Czy dr. Strzelecki podał się na 
katedrę fizyki doświadczalnej przy wszechm 
cy lwowskiej, nie wiemy; podobno wcale się 
nie podał. Niewiadomy nam tez żaden ty­
tuł, któryby go kazał przenosić, co do tej 
katedry, nad dr. Staneckiego. Ale to wiemy, 
że dr. Strzeleckiemu w obecnej chwili, ze 
względów obywatelskich nie wolno porzucać 
akademii technicznej, gdyż me znamy męża, 
któryby " o d n ie j  odpowiadał zadaniom, jakie 
spoczywają tam na barkach jego.

Ale też z drugiej strony nie znamy dzi­
siaj męża, któryby godniej od dr. Staneckie­
go piastował profesurę fizyki doświadczalnej 
przy wszechnicy lwowskiej. Posiada on ku 
temu nietylko wszystkie tytuły formalne i 
niemniejsze od innych kandydatów zasoby 
nauki, ale nadto niepospolity dar wykładu 
tak pod względem języka jak i sposobu 
przedstawienia. Już pierwsze jego prelekcje 

. o przestrzeni i czasie zgarnęły zastęp mło­
dzieży, jakiego sale fizyki na wszechnicy 
lwowskiej od czasu zreorganizowania wszech­
nic austrjackich nie pamiętają, i zastęp ten 
z każdą wzrastał p re le k c ją .  A w ° b c  cny m 
stanie wszechnicy naszej to dai pierwszorzę

Wystąpienie organów krajowych prze­
ciw reformie wyborczej jest tak jednolite, że 
ani przemilczeć ani wypaczyć go nie mogła 
przewrotna publicystyka centralistyczna, a 
wywody Czasu, mianowicie zaś Dziennika  
Polskiego, wprawiły ją  w wściekłość. Wszak 
Czas nieraz wybiegał na drogi centralistów, 
a Dz. Pol. uważali za swój, nadawali mu 
indygenat swój z przydomkiem der Wackere. 
Pocieszają się wprawdzie przewrotnemi -  po u- 
chwałach i adresach sejmu inaczej nazwać 
nie można •— wycieczkami Przeglądu _ kra­
kowskiego przeciw rezolucji. A wszakże to 
już całkiem iuna sprawa.

We wszystkich pismach, które przyjmu­
ją komunikaty pólurzędowe ministerjum przed- 
litawskiego, w Pester Lloydzie, Bohemii, 
Stareij Pressie, AUg. Augsb. Ztg., Spener- 
sche Z tg. napotykamy wiadomość, źe znane 
doniesienia pragskie co do reformy wybor­
czej są niedokładne, 1 mianowicie do­
datkiem: „Najmniej dokładuem jest donie­
sienie, ze rząd stanowczo zadecydował r o z ­
c i ą g n ą ć  tę reformę i na Galicję. Ztąd je ­
dnak wcale jeszcze nie wynika, iżby rząd 
G a licę '« wił> u ie  r o z c i ą g n ą ć  jej i na

Wskazaliśmy już, źe sprawa reformy 
wyborczej co do Galicji jest ściśle związana 
ze sprawą rezolucji naszej czyli elaboratu 
centralistycznego. Stwierdza to Nowa Presse 
w swym ostatnim artykule wstępnym, pisząc: 
„szanse reformy wyborczej tak ze względu 
na stronnictwo ustawowiercze i rząd, jak  i 
na treść reformy i swobodę położenia są c a ł­
kiem pomyślne. Jest nadzieja zgody, " byle 
ry“To ugoda galicyjska nie została rzuconą 
jako kamień zgorszenia na drogę porozumie­
nia. Jeszcze się rząd, jak słychać, nie zde­
cydował, czy ma wobory bezpośrednie roz­
ciągnąć i na Galicję lub nie. Zkąd to waha­
nie, pojąć nie możemy. Jeżeliby penelopej- 
ska praca (Penelope co uszyła to popruła) 
ugody galicyjskiej, jedynie do niejasności i 
braku decyzji  ̂wiodąca, miała być dalej pro­
wadzoną, to juścić wtedy reforma wyborcza 
byłaby tylko pokrywką z kwiatów, osłaniającą 
pal, któryby kiedyś reakcja wbiła w ciało 
rajchsratu. Ale nie chcemy, nie możemy wie­
rzyć, aby rząd obecny dzisiaj, kiedy zamie 
szki kroackie skłaniają Węgrów zaprowadzić 
w Kroacji wybory bezpośrednie do sejmu 
węgierskiego, chciał ponawiać tutaj ekspery­
ment, który tam się nie udał. W Izbie po­
słów usnuty wątek ugody należy w tejże Iz ­
bie przeciąć — a to przez rozciągnięcie wy­
borów bezpośrednich i na Galicję. Rząd dla­

tego tylko jeszcze stanowczo się nie zdecy­
dował, aby parlament mógł swobodnie to u- 
chwalić. Rząd nie dopuści żadnego wyjątku 
pod względem reformy wyborczej."

Wszelako chęci ministerjum i parlamen­
tu jeszcze nie są wszystkiem, — są one ni- 
czem, jeśli ich korona nie zatwieidzi.

Przyjaciele centralistów.
Potulność delegacji naszej kraj po­

tępił, świadczą o tem rozprawy adresowe, 
głosy dzienników polskich, a wreszcie z 
różnych stron przesyłane powinszowania 
mowcom opozycyjnym. Delegacja też, 
wzmocniona nowemi siłami, odznaczające- 
mi się energią, nie wątpimy, że złoży 
tą  razą dowody męzkości. Gentraliści nie 
mogą tego nie widzieć, przewidują, iż o 
wiele trudniej im przyjdzie teraz rozpra­
wić się z reprezentacją kraju naszego, w 
której nie mają bezwzględnie nikogo, z 
kimby za drobne ustępstwa dójść mogli 
do jakichkolwiekbądź układów.

Ci, których politykę kraj za posia­
daną niegdyś ufność do liberałów nie­
mieckich potępił, widząc rozmyślne wyzy­
skiwanie przez takowych kraju, ci zamil­
kli a w usposobieniu swem dla centrali­
stów nie wiele różni dziś są od dawnych 
swych przeciwników. Skaptowani Moska- 
lofile, pozbawieni dziś wszelkiego wpływu, 
uznali publicznie przeprowadzenie bezpo­
średnich wyborów bez inicjatywy sejmów 
za gwałt.

Gdy więc brakuje w sejmie przyja­
ciół bezwzględnie oddanych, zaambaraso- 
wani centraliści chc:eliby sobie wyszukać 
ich po za kołem reprezentantów, lecz i 
tu nie zupełnie im się udaje, kto bowiem 
życzy dobrze krajowi, ten z nimi trzy­
mać, ich teoryj propagować nie może.

Hegemoni wiedeńscy cieszyli się nie­
dawno, że eks-poseł Brodów dr. Hoenigs- 
mann, expatrujący się, stara  się o man­
dat poselski ze Lwowa, lócz i wyznanie 
wiary owego Wiedeńczyka nie było po 
ich myśli. Dr. Hoenigsmann bowiem 0- 
świadczył się za rezolucją i przyznał, że 
bezpośrelnie wybory tylko przemocą przy- 
wódzcy wiedeńscy mogą wprowadzić w 
życie. Pozostając oddawna w ciągłych 
poszukiwaniach za przyjaciółmi w naszym 

■ kraju, centraliści przez swe pisma cieszą 
się obecnie z wystąpień p. Koźmiana w 
ostatnim „Przeglądzie Polskim” , a z jego
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kilku niefortunnie wypowiedzianych myśli 
przygotowują już broń przeciwko odrębno 
ści kraju naszego. Łączność p. Koźmian 
z centralistami nie wieleby nas wcal< 
zasmuciła, idzie z nimi p. Strzegocki 
mógłby więc pójść i p. Koźmian, chocia; 
ten pierwszego nazywa Prusakiem. Kraj 
ua takiej koalicji nic by nie stracił.

P . Strzegocki nie miał odwagi prze­
mówić w obronie swych zasad, a p. Ko 
źmian, chociaż jej mu nie brak, nikogo 
za sobą nie porwie. On to jeden opierał 
się, będąc w delegacji, opuszczeniu Rady 
państwa, później smucił się z rozwoju ży­
wiołu polskiego na Szlązku ze względów 
wyższej dyplomacji; to też gdy przyszło 
do nowych wyborów, mimo usilnych sta­
rań, i to w kilku miejscach, kandydatura 
jego do sejmu nie znalazła żadnego po­
parcia. Pomijając wreszcie tę okoliczność, 
że zyskanie przyjaźni p. Koźmiana nie 
jest dla centralistów ważnym nabytkiem, 
uważamy, iż bez względu na piszącego, 
myśli wypowiedziane przez autora prze­
glądu politycznego w „Przeglądzie Pol­
skim” nie są tej doniosłości, jaką chcie­
liby im nadać nasi przeciwnicy.

P. Koźmian mówi wprawdzie, iż „ma 
słabą sympatję dla rezolucji”, z czego 
wnosićby można, że przeciwny jest jej 
wprowadzeniu. Wyjaśnienia dalsze nie da­
dzą się wszakże z tein pogodzić. „Każd 
rok, są jego słowa, naszego życia polity 
cznego od pamiętnej a smutnej chwili, V 
której nchwalenie rezolucji zeszło się 
odwołaniem przyjazdu Najj. Pana do na 
szego kraju, zamiast wzmacniać, osłabiał 
naszą sympatję dla tego dzieła jedne 
nocy, w którem przy wielu dobrych rzi 
czach tkw ił ten główny grzech naszyć’ 
dziejów, ta  buta szlachecka, znana na 
już z wszystkieh naszych przedrozhior 
wych sejmów, a polegająca na tem, ż 
tam , g d z i e  i d z i e  o s w o b o d y ,  P o  
l a k  n i e  u g n i e  k a r k u . p r z e d n i  
k i m  a  przedewszystkiem przed maje­
statem tronu”. Owo umartwienie malkon­
ten ta  świadczy tylko o jego przesadnej 
potulności; jeżeli więc w tem tylko leży 
grzech rezolucji, to sądzimy, że nawet 
centraliści, którzy chełpią się z zamiłowa­
nia swobody, schylić przed nią czoło win­
ni- Lecz to dopiero główny powód, a są i 
inne, mniej ważne, a mianowicie, że spór 
o rezolucję zużył już wielu bardzo ludzi 
politycznych. Na to zupełna zgoda, ale

Dziesięć lat w Australii.
(Dalszy ciąg). *

Po ukończeniu wyścigów zwiedziłem obóz 
ochotniczy, w którym cała prawie młodzież 
z Melbourne i innych miast Wiktorji zebra­
na na tydzień, popisywała się musztrą, której 
się nauczyła wieczorami w roku zeszłym. 
Było ich ze 4 tysiące. Młodzież ta służy jak 
w Anglii bezpłatnie, odbywa manewra wcale 
nieźle, nie pobiera nic od rządu prócz mun­
duru, bronią i żywności gdy jest w obozie. 
Oficerów nizszyeh wybiera ze swego grona, 
sztabowców rząd mianuje, zwykle z pomię­
dzy .oficerów armii regularnej angielskiej. 
Sztabowcy są równie płatni jak regularni 
oficerowie takiegoż samego stopnia. Każdy 
ochotnik po 10 latach gorliwej służby ina 
prawo żądania 50 morgów dobrej ziemi na 
własność.

Zwiedziłem także flotę Wiktorji, podów­
czas złożoną z dwóch śruboweów, ua któ­
rych utworzono szkołę marynarki. Posyłano 
tam wszystkie sieroty i zaniedbane dzieci 
stolicy i kształcono je ua żeglarzy. Później 
przybył zakupiony z Anglii pancernik „Cer- 
berus“ , tak duży i kosztowny jak najwięk­
szy pancernik angielski. Opis podróży tej 
masy żelaza do Australii brzmi jak powieść 
tysiąca i jednej nocy. — Nikt nie wierzył 
przed jego odpłynięciem, aby taki ciężki 
statek tyle tysięcy mil przebył bez zatonię­
cia. Lecz udało mu się dobić do Port Phil- 
lip, a dziś leży u wnijścia zatoki, gotów do 
jej obrony od jakiej „Alabamy" amerykań­
skiej. Wchód do przystani w Melbourne zbyt 
szeroki, aby go można baterjami obronić lą- 
dowemi, bez takiego zaś pancernika cała 
flota kupiecka w porcie stała by się pastwą 
jednego śmiałego parowca wojennego. Wik- 
torja jest jedyną kolonią australską, posia­
dającą własną flotę i chorągiew narodową, 
na której struś australski *) i kanguru wy­
stępują obok krzyża św. Jerzego, godła po­
tęgi angielskiej.

O tej porze zjawił się także w Melbour­
ne parowiec Stanów południowych amerykaó-

* Zobacz nr. 277, 279, 280, 283, 287, 
292, 293, 294, 297, 299, 306, 307, 308, 
318, 339 i 340).

skich, podówczas juz upadających pod cio­
sam i G ran ta . Był to ostatni brat „Alabamy . 
Lecz Melbourne zamieszkałe przez Ameryka­
nów i demokrację angielską, niesprzyjało te­
mu południowcowi. Nawet niektórzy Amery­
kanie uknuli spisek, aby nań napaść w nocy 
i zabrać go. Rząd dowiedziawszy się o tem, 
kazał mu natychmiast port opuścić. Krążył 
on jakiś czas po oceanie Spokojnym, paląc 
żaglowce Stanów północnych, a po upadku 
Richmondu znikł bez wieści.

Tu wspomnę nawiasem, źe w kilka lat 
później widziałem parowiec Kearsage **) 
pogromcę „Alabamy," na wizycie w Sydnej. 
Ludność australska przyjęła go przyjaźnie, 
bo Australia zawsze sprzyja bardziej Ame­
ryce, jak torysom angielskim.

Po naradzie z moją K atarzyną, wypadło 
m i jechać do B a lla ra t, i tam  z uciu łanym  
w Nowej Z eland ji kap italik ie in , szukać pola 
do robienia pieniędzy, założenia gospodar­
stwa. Pożegnałem  ją  niebardzo czule, bo im  
bardziej poznaw ałem  typ niewykształconej 
lecz przebiegłej A ngielki, tem  bardzie j mi 
brzydł przyszły z n ią  zw iązek.

Ballarat, miasto 40tysięczne, żyjące z 
głębokich kopalń złota, leży o 75 mil g łę­
bokich od Melbourne i połączone z niera, jak 
wszystkie główne miasta Wiktorji, podwójną 
koleją.

Piękne to miasto, z ziemią żyzną i do­
brze uprawną dokoła, ulicami oświetlonemi 
gazem, sklepami jak w Melbourne. Płytkie 
kopalnie dawno tam wyczerpane, lecz na ró­
wninach południowych znaleziono koryta 
rzek pokryte pokładami gliny i bazaltów 
300 i 400 stóp grubemi. Ogromne wydatki 
otworzenia szachtów w takiej głębokości, i 
nabycia maszyn parowych do pompowania 
wody i dobywania żwiru złotodajnego, niepo- 
zwalają na pracowanie w tych minach bez ka­
pitałów. Ztąd liczne^ towarzystwa, utworzone 
z górników posiadających małe sumy, zaj­
mują obszary nâ  równinie i wspólnemi siła­
mi kopią studnię przez bazalty twarde jak 
żelazo. Bazalt ten, jakaś przedwieczna lawa, 
musiał zalać napływowe doliny, w których 
płynęły złotonośne rzeki, i pokrył je war­
stwami niebieskiej skały. Kopanie takiej stu­
dni trwa czasem 2 lata, ale za to i bogac­
twa u dna bywają ogromne.

Mieszkańcy miasta Ballarat o nićzem 
nie myślą i nie mówią jak tylko o szach- 
tach i przedsiębiorstwach. Ciągle tworzą się 
nowe towarzystwa i handlują akcjami jak u

nas papierami na giełdzie. Sta ludzi traci 
majątki lub wzbogaca się stojąc na rogach 
ulic, sprzedając lub nabywając akcje w za­
chwalanych kompaniach; inni bogatsi, scho­
dzą się na giełdach i robią ogromne intere- 
sa, nie widząc nawet miny, 0 którą się ta r­
gują. Kapitaliści z Anglii i z Melbourne tak ­
że tu przybywają, lecz najczęściej tracą ca­
łe mienie, nie znając zwyczajów i kruczków 
krajowych.

Gdy wyjeżdżałem z Australii, mania ta 
spekulacji na akcje złotych towarzystw do­
szła do najwyższego stopnia rozwoju. Od­
kryto ogromne kopalnie miedzi, cyny, żył 
kwarcowych, pokładów żwiru pokrytego ba­
zaltem po całem New South Wales. Kapita­
liści oszaleli ua widok tylu bogactw i prze­
płacali kopaczom często bezwartościową 
ziemię, byleby była w blizkości tych skar­
bów. Dziś zapewne wielu z nich zrujnowało 
się, bo kto sam niezna górnictwa i na in­
nych spuszcza się w dobywaniu złota, naj­
częściej na niem traci. Lecz w Australii tak 
wszyscy przywykli do bankrutowania i znów 
szybkiego bogacenia się, że nikomu tam nie 
wstyd dziś szukać ręcznego zarobku, choć 
wczoraj najmował sługi i posiadał powozy.

Ballarat nie podobało mi się, zbyt bowiem 
drogo żądano za każdą akcję. Udałem się 
więc do Bendigo, o 70 mil ang. odległego 
od Ballaratu. Była to najbogatsza niegdyś 
kopalnia napływowa w Australii, a dziś słyn­
na z żył kwarcowych, z tych niektóre juz do 
głębokości 700 stóp wypracowane więcej wy­
dają złota jak  dawniej. Tu udało mi się na­
być kilka akcyj w towarzystwie nowoutwo- 
rzonem, posiadającera dobre widoki rozwoju. 
I  rzeczywiście po kilku miesiącach kopania 
stad r , znaleźliśmy żyłę kwarcową w głębo­
kości 270 stóp, zawierającą procent złota tak 
obfity, źe nam w dwójnasób tyle ofiarowano 
za nasz claim, ile kosztował pierwotnie. Wy­
przedałem mą część natychmiast, i licząc, że 
mam dostateczne środki na porządne zago­
spodarowanie się, wróciłem do Melbourne.

Panna Kate nie bardzo była rada z m e­
go przybycia, choć wracałem bogatszy. Do­
wiedziałem się od innych, że jakiś Nowoze­
landczyk, co się bajecznych dokopał sum, 
często przebywał u niej; żądałem natych­
miast wyjaśnienia. Był to jej brat, tak mnie 
zapewniała; nie widząc nic podejrzanego 
pomiędzy niemi, lecz tylko zwykłą czułość 
rodzinną począłem znów bywać w jej domu 
bo ' '  ”

złożenia w banku na wspólne nasze imię, a 
sam wyjechałem do Tarnagau, miasta, o któ­
rem mówiono mi, ze dużo jeszcze żyznej a 
niezajętej ziemi w jego okolicy się znajduje 
i owczarstwo na małą skalę nieźle by się tam 
udało. Postanowiłem nabyć tam  znaczny ob­
szar, nakupić owiec, i przerobić się z włóczęgi 
na porządnego, osiadłego owczarza.

Część drogi do Tarnagau jechałem ko­
leją, a gdzie ta nie była skończoną, konno. 
Jak wszędzie tak i tu karczmy i owczarze 
przy drodze, dawali pokarm zadam o, licząc 
na sprzedaż trunków, jako zysk główny. I  
rzeczywiście, kto bierze 25 lub 50 centów za 
kieliszek wódki wartości 5 cent., może do­
starczać żywności podróżnym, przepijającym 
po funcie szterlingów na każdym noclegu. Na­
łóg pijaństwa, powszechny w Australii, staje 
się nieraz pobudką do nieograniczonej go­
ścinności. Dziś jednak wzrastające pokolenie 
mniej pije, a i gościnność niknie.

Za przybyciem do Tarnagau poszedłem 
do domu sądowego (Courthouse), gdzie w 
pewnych godzinach przesiaduje komisarz rzą­
dowy, trudniący się wskazywaniem na mapie 
niewyprzedanej ziemi, sprzedawaniem jej i 
pomiarem po sprzedaży. Niemłody to już był 
jegomość, przyjął mnie grzecznie, i rozwinął 
mapę.

Wyobraź sobie czytelniku me zdziwienie, 
gdy na mapie tej wyczytałem: District, 
County and Town Czarnogóra (obwód, hrab­
stwo i miasto Czarnogóra).

— Ależ proszę pana, wykrzyknąłem, ja 
chcę widzieć obwód Tarnagau.

— A to jest właśnie Tarnagau.
— Kiedyż tam napisano Czarnogóra.
— Widzisz pan, to słowo polskie, a Po­

lacy to dziwny naród, piszą Czarnogóra, wy­
mawiają zaś Tarnagau.

— Ja  jestem Polakiem, zawołałem, a 
gdy piszę Czarnogóra, wymawiam Czarno­
góra !

— Być możel być może że my źle wy­
mawiamy. Lecz cieszy mnie, że widzę Pola­
ka! Znałem ich dużo, porządni ludzie, wale­
czni 1 . ,

— A tak, zwykle nam choć tę jednę 
cnotę świat przyznaje. Lecz zkąd ta  nazwa 
Czarnogóra w Australii?

— A widzisz pan, Count Streleki (Strze 
lecki), sławny górnik, geograf, geolog, od­
krył tn  pierwsze kopalnie złota, 
to człowiek, madrv!... On i towar;
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szukało ich, nikt ich nie znalazł. Wreszcie 
po zrobieniu majątków, Strzelecki pokazał 
to miejsce Anglikom, a sam pojechał do E u­
ropy. Była to jedna z najobfitszych kopalń 
w Australii. Towarzysze jego przehulali je­
dnak swe pieniądze w tym oto hotelu na 
rogu ulicy, który wtedy był lichą karczem­
ką, zbudowaną z kory i płótna. Hulali, roz- 
pajali całe miasto, aż pieniądze poszły. Bo 
to Polacy tak jak  Irlandczycy, póki mają...

— Wiem, wiem, lecz czy pan znałel 
Strzeleckiego ?

— Znałem go w Gippsland *), na roł 
przed odkryciem Tarnagau. Badał ou wtedy 
góry Śnieżne, czyli południowy łańcuch gói 
Niebieskich. Wynalazł źródła rzeki Murray ** 
i najwyższą górę w Australii, mającą stój 
6.300, którą nazwał „Mount Kostiosko" (Ko­
ściuszko), bo to widzi pan, ten JKostiosko byi 
wielki wódz, bił się za Amerykę, służył poa 
Washingtonem. Czczę go, bo ja  jestem nie 
Anglikiem, lecz Amerykaninem, obywatelem 
najpotężniejszej. .

Przerwałem mu. Wiedziałem bowiem z 
doświadczenia, że Amerykanin rozgadawszy 
się raz o najpotężniejszej rzeczypospolitej w 
świecie, najżyźniejszycb łanach na kuli ziem­
skiej, najwspanialszych rzekach, jeziorach, 
wodospadach pod słońcem i najwaleczniej­
szym ludzie z całej ludzkości, „który pobił 
Anglików, co znów świat pobili," jest jak 
lawina alpejska. Im dalej pozwolisz jej się 
toczyć, tem bardziej narasta, tem szybcej 
spada, a wreszcie nic jej pędu nie wstrzyma. 
Tak i brat Dżonatan ***), gdy zacznie chwalić 
swą ojczyznę, i kawał prymki tytoniowej żuć 
do tego, aby mu ślina do ust szła i do płyn­
nej pomagała mowy, to go już nikt nie uci­
szy; prawi coraz szybcej i bez końca, dopó­
ki w przepaść znużenia nie wpadnie.

— Wiem panie, wiem, kto był Kościu­
szko i co Amerykanie dokazali. A czy pan 
znałeś innych Polaków w Wiktorji?

—  Gdym był prostym żandarmem w 
r. 1856 znałem wielu. Jeden z nich pan 
K a b a t ,  dziś naczelnik żandarmerji całego 
kraju, był moim towarzyszem broni w cza­
sach, gdy rozbójnicy grasowali po kraju. On 
był stary żołnierz europejski, j a  wojowałem 
niegdyś w Meksyku i Texasie. Nasze zwy •

U Wschodnia część Wiktorji, pełna gór i
jezior.



jeżeli tego chcielibyśmy uniknąć, oćMa- 
Wua należałoby oddad się na łaskę i nie­
łaskę Niemców i Moskali —  to zaś prze­
cie niepodobna. Wreszcie słusznie również 
p. Koźmian konstatuje, że ów proces pań­
stwowy „przyczynił się do zwolnienia pra­
cy użytecznej i owocodajnej“ , wytworzył 
apatję w kraju, a według niego będzie 
to tak długo, „aż rezolucja załatwioną 
nie będzie we Wiedniu lub we Lwowie“. 
I  kŁaj cały tego domaga się, tylko gdy 
p. Koźmian gotówby zadowolnid się czem- 
kolwiekbądź, to powszechnośd polska tylko 
wtedy zadowolniorą będzie, gdy jej potrzeby 
zostaną odpowiednio uwzględnione. Od te ­
go nie może w żadnym razie odstąpid.

Autor, sympatycznie widziany w 
Wiedniu, powołuje się na awych przyja­
ciół politycznych, podnosi na ich zasługę 
głosowanie za poprawką ks. Czartorys­
kiego, wyrzuca że adres jest zbyt bla­
dym, nic nie wyrażającym, i zeznaje, iż 
rząd nie jest przyjaźnie dla kraju uspo­
sobionym. To znow zdradza, że pan K. 
cokolwiekbądź pisze o rezolucji, w sercu 
nosi równą nieufność z innymi dla cen- 
tralistów, nie mają więc ci powodu cie­
szyć się z jego wystąpienia.

Przyjaciele polityczni pana K. w sej­
mie podczas rozpraw adresowych niczem 
nie dali poznad, iż gotowi by odstąpid re­
zolucji, a przeciwnie p. Ludwik Wodzicki 
nie przyjął teki ministerjalnej, gdy w za­
mian za nią wymagano odstąpienia od żą­
dań, o które kraj walczy od dawna. Ci 
których p. K. nazywa przyjaciółmi poli­
tycznymi, wypowiedzieli, iż drogą federa­
cji skłonni są dążyd do odrębności gali­
cyjskiej, nie godzą się więc z centraliz­
mem. Wszystko to świadczy, iż pod 
względem konieczności walczenia o odrę­
bność kraju istnieje zgoda, i że nawet 
tacy malkontenci jak  p. K. n:e są w 
stanie jej zakłócid.

Korespondencje „Ga,z. Nar.,,
Wiedeń d. 12 grudnia.

=  Dziś zbiera się Rada państwa, lecz 
zaledwie będzie komplet. Wielu bowiem de­
legatów me przybyło do Wiednia tak nie­
mieckich jak i galicyjskich.

Najpierw zwrócę uwagę waszą na spra­
wę bośniackiego archimandryty, Pelagicza. 
Rząd turecki aresztował był Pelagicza jako 
podejrzanego o agitacje słowiańskie w Bos- 
nii i wywiózł go do Kiutahii (w Małej Azji) i 
tam go internował. Półtora roku temu uciekł z 
Kiutahii, i dostał się do Węgier, gdzie prze­
bywał między Serbami. Jenerał Scudier, 
królewski komisarz dla sprowincjonalizowa- 
nego banackiego Pogranicza, podejrzywał go 
o agitację południowo-słowiańską. Pelagicz 
jeździł do Pragi, przez co te podejrzenia je ­
szcze więcej wzrosły. Udał się więc jenerał 
Scudier do byłego m inistra-prezydenta Lo- 
nyaya, i ten kazał go, przebywającego w 
Syrmii, pochwycić i przystawić do Nowego 
Sadu a później wydać władzom tureckim na

czaję wojskowe i medbałość o życie wyrobiły 
mnie dzisiejszą wyzszą posadę, a jemu zdol­
niejszemu świetne stanowisko, jakie dziś zaj­
muje.

Przypomniałem sobie, że o tym Kabacie 
słyszałem wiele od Z. Miłkowskiego i Ka­
rola Brzozowskiego w Turcji. Galicjanin z 
rodu, były porucznik huzarów austrjackich 
przed r. 1848, znał nawet podobno moich 
krewnych. Później przeszedł do Węgrów, do­
służył się w wojnie o wolność wyższego sto­
pnia, a po upadku powstania poszedł do 
Turcji. Przed wojną krymską żył w Stam­
bule i słynął jako dandys, tak że wszyscy 
Grecy na Perze brali z niego wzory jak z 
żurnala. Przy końcu wojny krymskiej, stra­
ciwszy nadzieję, aby Polsce jaka z niej wy­
nikła korzyść, wyjechał z innymi Polakami 
do Australii. Tu z początku dla braku 
środków wstąpił do źandarmerji i odwagą, 
wykształceniem oraz prawością dosłużył się 
wysokiej rangi inspektora źandarmerji. P an  
komisarz w Tarnagau Ja ł mi jego adres w 
Melbourne, lecz nie zastałem go w domu, a 
później już nie byłem w tej stolicy, tak  więc 
nigdj go nie poznałem.

Pan komisarz tak lubił Polaków, że 
mnie oprowadził po okolicy Czarnogóry, 
pokazał najlepszą ziemię i obeznał z prawa­
mi nabycia jej. Pojechał ze mną do olbrzy­
miej gory stojącej samotnie, 4000 stóp wy­
sokiej, u której stóp Strzelecki odkrył ko­
palnie, a później ochrzcił ją  wedle słynnej 
naszej góry koło Żabiego. Jak  karpacka tak 
i australska Czarnogóra wygląda ciemno i 
ponuro.

Prawa nabycia ziemi są następujące. 
Rolnik kupuje najwięcej 320 morgów na wła­
sność, spł&ca za to 320 funtów w przeciągu 
'a t 10. Przez pierwsze trzy lata musi mie­
szkać na kupionej roli póki nie w loży w nią 

' nakładu na zagospodarowanie przynajmniej 
funt na morg, jako na płoty, budynki i kor- 
czowania p 0 tych trzech latach wolno mu 
dopiero albo więcej nabywać, albo sprzedać 

- swą własność. Jeżeli jest żonaty, i ma dzieci, 
a chce, aby tę ziemię dziedziczyły, musi przy­
jąć obywatelstwo krajowe. Zakaz nabywania 
więcej jak  32<‘ morgów naraz, nie pozwala 
spekulantom zakupywać ogromnych obszarów 
najurodzajniejszej lub blizko kolei położonej 
ziemi, i trzymać ją  bez uprawy aż do czasu, 
gdy cena jej pójdzie w górę. Dochód ze sprze 
daźy ziemi idzie wedle prawa na budowę 
dróg, ułatwienie komunikacji krajowej i spro­
wadzanie biednych emigrantów z Wielkiej 
Brytanii. C-dyby kto pragnął znacznych ob-
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granicy w Brood. Naczelnik serbskiej opozy 
cji, dr. Miltticz, dowiedziawszy się o tera, 
udał się do teraźniejszego ministra-prezy- 
denta z zażaleniem. Między rządem węgier­
skim bowiem a tureckim niema żadnego trak­
tatu obowiązującego do wydawania sobie zbie­
gów politycznych, a nawet gdyby takowa u- 
mowa istniała, to nie jest prawomocna, gdyż 
umowa taka potrzebowałaby potwierdzenia 
przez władze ustawodawcze.

Obecny minister-prezydent, Szlavy, na 
reklamację Mileticza zniósł 3ię z ministrem 
spraw wewnętrznych, a ten oświadczył, że 
o podobnym nakazie nic nie wie, że Lyonay 
na własną rękę bez zawiadomienia ministra 
spraw wewnętrznych nakaz ten wydał. Szlavy 
dał rozkaz telegrafem niewydawania władzom 
tureckim Pelagicza, pozostawienia go w kraju, 
a wydalenia do Czarnogóry jedynie wtenczas, 
gdyby jakich agitacyj politycznych się dopuścił. 
Do Czarnogóry zaś dlatego wydalić go kazał w 
takim razie, gdyż Pelagicz miał paszport 
czarnogórski.

Sprawa ta narobiła wiele hałasu w dzien­
nikarstwie węgierskiem. Wszystkie dzienniki 
potępiają samowolny krok Lyonyaya. Pela­
gicz wydany Turcji byłby poniosł karę śmier­
ci, co byłoby hańbą dla rządu węgierskiego. 
Na szczęście Pelagicza cofnięcie nakazu je­
szcze w czas nie przybyło. Stanął on wpra­
wdzie w Brood, na granicy, ale jeszcze go 
nie wydano.

Wydalanie emigrantów polskich w Gali­
cji przez ministerjum przedlitawskie znalazło 
w postępowaniu ministra-prezydenta węgier­
skiego uderzającą ilustrację. Z Galicji wyda­
lają wychodźców z Królestwa, którzy najspo­
kojnej się zachowują, i żadnym czynem nie 
dali powodu do niezadowolenia rządu. Kilka 
wypadków, z których powodu w sejmie wnie­
siono interpelację, świadczy, iż gdy minister­
stwo węgierskie pozostawHo Pelagicza w kra­
ju  na podstawie ustaw istniejących, minister­
stwo przedlitawsKie wydala polskich wychodź­
ców na podstawie rozporządzeń adndnistra 
cyjnych.

Podejrzywania o agitację nie były dla 
ministerstwa węgierskiego dostatecznym po­
wodem do wydalenia Pelagicza, ale dla mi- 
nicierstwa przedlitawskiego i tego podejrzenia 
nie potrzeba.

W  dziennika! h i kołach centralistycznych 
tutejszych ciągły jest spór, czy projekt o wy- 
boracn bezpośrednich rozciąga się i na Gali­
cję czy nie; a w końcu wychudzi zawsze 
na wierzet, że co do Galicji nie stanęła je- 
szeze w ministerstwie decyzja, czy ma być 
obdarzoną dobrodziejstwem bezpośrednich 
wyborów lub nie. Mojem zdaniem znaczy to 
tyle, iż za pewne ustępstwa ze strony naszej 
delegacji ministerstwo gotowe jeat zrobić wy­
jątek pod względem zaprowadzenia bezpośre­
dnich wyborów. Niechże teraz nasza delega­
cja wda się w rokowania w tej sprawie, a 
rozbije solidarność opozycji, i w końcu wyj­
dzie z kwitkiem.

Ministerstwo przedlitawekie usilnie sta­
ra się o to, ażeby w jak najlepszym stosun­
ku zostawać z większością słowiańską w 
Dalmacji i jej delegacją w Radzie państwa. 
Tylko bezwzględne odrzucenie projektu 
wszelkich rokowań w sprawie bezpośrednich 
wyborów z ministerstwem ze strony delega­
cji galicyjskiej, może być rękojmią dla Dal- 
matyńców, iż galicyjska delegacja nie zaprze­
da opozycji, w przeciwnym razie będą wole­
li delegaci dalmatyńscy sprzedać się sami za 
pewne kuncesyjki dla Dalmacji.

Gdyby to nastąpiło, po opuszczeniu Ra­
dy państwa przez opozycję pozostałby kom­
plet w Radzie państwa i projekt o bezpo-

dauia w Wiktorji, lecz zalecał, abym jechał 
na północ, gdzie i żyzność roli i klimat po­
zwalają na sadzenie trzciny cukrowej.

—  Oto gospodarstwo panie, które wzbo 
gaca Amei ykanow i Anglików Pszenicę, kar­
tofle, to zostawiamy dla Irlandczyków i Niem­
ców, ludy te stworzone na to, aby nam rą­
bały drzewo i nosiły wodę. Oni wegetują na 
nich, my się wzbogacamy z tamtej.

Wytłumaczyłem mu wtedy moje położe­
nie i opowiedziałem, jak zaawanturowawszy 
się w nierozsądny romans, nie mogłem się 
z honorem wycofać i dlatego postanowiłem 
osiąść w Wiktorji i ożenić się.

—  Broń Boże, oddaj całą sprawę do­
bremu adwokatowi, on to ułatwi.

—  Ależ proces!
— Sąd przysięgłych każe ci zapłacić 

100 funtów za złamanie wiary, boś ubogi. 
Lepiej 100 funtów zapłacić jak żyć nieszczę­
śliwie.

—  Ależ śmieszność takiego procesu! 
Czyż pan mewiesz jak dzienniki mało­
miejskie powtarzają takie rozprawy sądowe, 
i wyszydzają obie strony!

— Wielka rzecz! Ja  miałem dwa pro- 
cesa takie w mojera życiu. Drugi był z mą te ­
raźniejszą żoną. Gdy przysięgli skazali mnie 
na grzywny zbyt ciężkie, wolałem ją  prze­
prosić, ożeniłem się z nią i żyjemy szczęśli­
wie. Gdyby to nie nastąpiło, miałbym nie­
przyjemność płacenia z rozkazu sądu po 10 
szylingów tygodniowo na utrzymanie sku­
tków naszej przyjaźni, oprócz 100 funtów 
grzywny; było to za wiele; ponieważ byłem 
wtedy ubogim żandarmem, wolałem więc 
z nią ożenić się. Oczywiście to ostatnie wy­
padło taniej. Bo to my panie obliczamy 
koszta w takich sprawach.

— Ja  tak dalece nie zapędziłem się abym 
musiał płacić po 10 szylingów. Lecz ażeby się 
nie wystawić na śmieszność takiego procesu 
w naszym kraju nieznanego, wolę ożenić się. 
Zostaw mi pan więc ten kawał lasu, który 
mi zaleciłeś, wkrótce powrócę z moją panią i 
wezmę się do pracy.

Pożegnałem się czule z komisarzem, 
który w chwili pożegnania doręczył mi adres 
pewnego ajenta policji (detectif).

, — Ten ajent, dodał jeszcze poczciwiec, 
może panu wiele powiedzieć o narzeczonej, 
bo zna mnostwo osob i może się wywiedzieć 
od nich o jej rzeczywistem pochodzeniu i 
stosunkach. Środek to często używany w Au­
stralii, gdzie ludzie mało się znają i często 
muszą zawierać ścisłe stosunki z osobami 
nieznauemi.___
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średnich wyborach mógłby być uchwalonym 
wraz z zastosowaniem tych wyborów i do 
Galicji.

Już dziś dzienniki centralistyczne liczą 
głosy Dalmatyóców jako swoje.

Słyszałem, że nasi delegaci co do je­
dnego mają przybyć do Rady państwa, i po­
chwalić należy to postępowanie. Centraliści 
liczą na to, że niektórzy federaliści i auto- 
nomiści z Tyrolu i z Yorarlbergu nie przy­
będą. Centraliści domyślają się, że rząd dla 
tego nie ogłasza jeszcze projektu o bezpo­
średnich wyborach, aby nie dać czasu opo- 
zyc.i do ostrej krytyki w dziennikarstwie i 
w klubach poselskich

Półurzędowy korespondent wiedeński do 
Tester Lloyda  a za nim dzienniki centrali­
styczne wiedeńskie wyrażają swoje niezado­
wolenie z wyboru ks. Adama Sapiehy du 
Rady państwa. Głównie zarzucają mu nie­
dyskrecję, i że gotów w rokowaniach pol­
skiej delegacji z rządem podawać wiadomo­
ści do dzienników polskich, co może wstrzy­
mać niejednego delegata od zbliżenia się 
do rządu. Niejeden z delegatów chętnie by 
rokowania prowadził, ale obawia się, że nie­
dyskrecja ks. Sapiehy skompromitowałaby go 
wobec kraju. Jeżeli istotnie obecność ks. 
Adama Sapiehy w delegacji, wstrzyma dele­
gację od rokowań z rządem w sprawie bez­
pośrednich wyborów, to sejm uczynił wybór 
baidzo dobry, wysełając ks. Adama Sapiehą 
do Rady państwa.

Dzienniki tutejsze doniosły, że hr. Co- 
ronini, delegat sejmu goryckiego, ua zgro­
madzeniu wyborców zalecał zaprowadzenie 
bezpośrednich wyborów, i że wyborcy myśl 
jego przyjęli oklaskami, pomimo mów dwóch 
posłów innych, przeciwnych bezpośrednim 
wyborom. Otóż od jednego z Włochów w Go­
rycji zamieszkałych dowiedziałem się, że ta 
wiadomość jest fałszywą, przeciwnie wybor­
cy mowy przeciwników bezpośrednich wybo­
rów przyjęli najżywszemi oklaskami, a nieza­
dowolenie swoje hr Coroniniemu bardzo 
głośno wyrazili. Ale fałszować stan rzeczy i 
opinię, jest rzemiosłem i bronią wyłączną 
centralistycznych dzienników.

Przegląd polityczny.
Berlińska Izba deputowanych rozpoczęła 

d. 9. bm. rozprawy nad zmianą ustawy o 
podatkach klasowym i dochodowym. Elsner 
wnosi zniesienie podatku od miewa i rzezi. 
Po ukończeniu rozpraw ogólnych przekazań i 
projekt komisji z 21 członków.

W głosowaniu poniedziałkowera Izby 
wyższej nad ustawą o powiatach brała udział 
połowa członków polskich tejże, W ich imie­
niu przemówił hr. Mielźyński przeciw usta­
wie w następujący sposób:

„Panowie! Zgadzam się zupełnie z tem, 
co właśnie wypuwiedział pan Kohleis, że u 
nap hasłem jest: „ucz się po niemiecku, albo 
stań się proletariuszem.“ Panowie, wybór tu 
łatwy, my chętnie wszystkiego się uczymy. 
Hasło owe jednak, zdaniem mojem, brzmi 
nieco in a c z e j:  „zapuirmij po p o lsk u , lu b  bądź 
proletarjuszem1, a wtedy wybieramy ostatnią 
alternatywę. Zresztą, panowie, nie nadużyję 
waszej cierpliwości i nie skorzystam z tej 
okoliczności, by tutaj wypowiedzieć wszystko 
co mi pod względem wyjątkowego położenia 
naszej prowincji cięży na sercu, ponieważ i 
tak nie moglibyście użyczyć mi całej waszej 
uwagi. Która już bez tego w tak wysokiej 
mierze inną ważną sprawą zajęta. vV k ró t­
kich przeto przemówię słowach.

„Panowie, projekt do ordynacji powiato 
wej proponuje waru w paragrafie 182, by do 
prowincji poznańskiej ordynacji tej nie stoso­
wać. Nie miałbym nic przeciwko temu i u- 
ważałbym to może jako wyjątkowe uwzglę­
dnienie, gdyby nie powiedziano wyraźnie 
że wyjątkowe to położenie łatwo istnieć 
może do czasu tylko i że rząd królewski 
ma mieć upoważnienie, gdyby tego uznał 
po trzebę, dla niektórych powiatów pra­
wo to w życic wprowadzić. Panowie, go­
rszą jeszcze, niż samo nawet praw©, było­
by możliwe złejego zastosowanie. Sądzę zas, 
panowie, że równie niekorzystnem jest dla 
państwa juk dla naszej prowincji , gdy 
nas stawiają w wyjątkowe położenie, bez 
widoków uwolnienia z niesro, Mojem zda­
niem , nie powinna władza prawodawcza 
znać żadnych wyjątków; są one zwykle 
wyrazem chwilowej niechęci, trudno za­
tem aby były sprawiedliwe; najpierwszym 
zaś celem p rawodawstwa jest sprawiedliwość 
dla wszystkich. Według mego przekonania 
powinny w krajach cywilizowanych wyjątko­
we przepisy zachodzić tylko w wyjątkowych 
razach i ua krotki przeciąg czasu. Gdzie zaś 
stan wyjątkowy istnieje lat kilka, lub więcej, 
a nawet przez całe stulecie, tam polegać 
musi na fałszywych zasadach, działać zgu­
bnie na kraj i rozkładać jego zdrowe soki. 
Panowie, my głosować będziemy przeciw 
prawu.*

Koło sejmowe polskie naradzało się w 
poniedziałek nad kwestją, czy należy posta­
wić w Izbie interpelację co do wiadomego 
zamknięcia kościołów w w. ks. Poznańskiem 
d. 8. bm. Według telegramów myśl interpe­
lacji została zaniechaną.

Bismark powraca według Prov. Corr. 
między 15. i 20. bm. do Berlina, ażeby 
przygotować do Izby projekta szkolne i reli­
gijne, mające na celu przeprowadzenie kon­
sekwentne supremacji rządowej nad kościo­
łem. W pierwszym rzędzie dotknięty jest 
prześladowaniem tylko kościół katolicki, ale 
urzeczywistnienie myśli wszechwładzy pań­
stwa nad instytucjami religijnemi doprowadzi 
rychło do ograniczenia również praw kościo­
ła  ewangelickiego; dlatego może nie będzie­
my już długo czekać na poruszenie się opo­
zycji również w obozie tego duchowieństwa.

Komisja 30tu miała d. 9. bm. pierwsze 
swe posiedzenie. Ks. Audiffret-Pasąu.er wno­
sił zajęcie się przede wszystkiem ustawą o 
odpowiedzialności ministrów, przystawał je ­
dnak na to. aby zaraz potem wziąć pod o- 
brudy kwestje konstytucyjne. Inni członko­
wie komisii twierdzili, że nie mają prawa

modus videndi między Zgromadzeniem naro- 
dowem a Thiersem. Komisja odrzuciła na­
stępnie wniosek Araga 19 głosami pizeciw 
8, aby przed jakiemkolwiek powzięciem u- 
chwały wysłucliać zdania rządu, poczem przy­
jęła wniotek Fourniera: „Zawiadamia się rząd, 
że komisja chętnie go usłyszy, ilekroć tenże 
uzna potrzebę udzielenia jej objaśnień w 
przedmiocie obrad. “ Następnie przyjęto ró­
wnież wniosek Fourniera, wzywający rząd do 
przedłożenia projektów reformy konstytu­
cyjnej.

Tylko prawica i lewe centrum nie są 
zadowolone z nowego zwrotu polityki Thier- 
sa i uzupełnienia gabinetu. Prawica czuje 
się osamotuioną przejściem prawego środka 
do obozu rządowego, a lewe centrum nieza­
dowolone, gdyż odo głównie pragnęło wi­
dzieć gabinet złożony z przewodników swe­
go stronnicowa. Naturę i doniosłość kompro­
misu objaśnia najdokładniej organ Thiersa 
B ien  public w następującym artykule: „No­
minacje ministrów mają charakter uspakajają­
cy. Nie należy ich uważać za zwrot w poli­
tyce wewnętrznej. P. Gouiard, z prawego 
centrum, jako minister finansów, wyłożył 
zgodność owych zapatrywań republikańskich 
z Thiersem w sprawozdaniu o pożyczce i 
przyłączył się osobiście do programu repu­
bliki konserwatywnej Zasady p. Say są zna­
ne ; należy on do lewego centrum. P. de 
Fourtou (nie Fourton, jak błędnie donieśliś­
my; przyp. red.) jest członkiem prawego 
centrum, ale w ostatnich czasach głosował 
za rządem. To więcej znaczy, niż wszelkie 
oświadczenia, bo są to czyny. Zresztą konser­
watywne i dobrze znane usposobienia no­
wych ministrów mogą stanowić zupełną rę­
kojmię dla prawicy. Jeżeli nie można powie­
dzieć, że nastąpiło zupełne uchylenie krizys, 
to przyznać należy, żeśmy się doń zbliżyli, i 
że są pewne widoki uspokojenia.

„Teraz dopiero, prace komisje, pozbawio­
ne charakteru nieprzyjaźnego, będą mogły od­
bywać się spokojuiej, a zatem i skuteczniej. 
Znikną wzajemne podejrzenia i oczekiwać na­
leży niechybnej zgody w komisji, a gdyby już 
tak być musiało, w Zgromadzeniu. Kraj bę­
dzie wdzięczny rządowi za nowe starania 
około zapewnienia pokoju i przywrócenia 
swobodnego toku interesów.

„Krizys jest, rzecz można, załatwioną. 
Prace komisji będą trwały czas długi, i po 
dyskusjach, które jednak wolne będą od za- 
wirhrzeń, nastąpią wnioski, które przedłożą 
się Zgromadzeniu. Jeżeli rząd i komisja nie 
we wszystkich punktach się zgodzą, rozstrzy­
gnie Zgromadzenie z dojrzałą rozwagą i z 
tem umiarkowaniem, jakie ostatnie kroki po­
jednawcze rządu bezwątpienia w niem za­
szczepiły. Jednem słowem, wstępujemy w erę 
poważnej pracy i gruntownego studjum, a 
uwalniamy się od gwałtownej krizys, która 
groziła co chwila przejściem w złowrogą ka­
tastrofę. “

W tenże sam sposób zapatrują się 
na ważność kompromisu Gainbetua i organ 
jego, Bepubliyue francaise. Na Zgromadze­
niu republikańskich deputowanych w Salle 
des tombeaux wypowiedział on swoje zapa­
trywania w tym duchu, że „Thiers dobierając 
sobie ładzi w prawem centrum pośród tych, 
którzy się nie skompromitowali intrygami, 
postąpił jako roztropny mąż stanu. W chwil', 
gdy utworzenie niewątpliwej większości było 
niepodobnem, był Thiers zmuszony, liczyć 
się z okolicznościami, ażeby wyczerpauy kraj 
mógł swobodnie odetchnąć i od najazdu się 
uwolnić; w tym czasie przejściowym przy­
pada wzniosła rola stronnictwu republikań- 
skiemr wypełnić swoją misję, przygotowując 
grunt dla myśli rozwiązania Zgromadzenia 
narodowego. “

Skrajna lewica republikańska wydała 
manifest z podpisami 200 deputowanych, w 
którym postawiono jako program rozwiąza­
nie Zgrom. nar. Główny ustęp ma brzmieć, 
jak następuje: „Współobywatele! Nie możemy 
oddiwać się złudzeniom. Ostatnie uchwały 
Zgrom. nar. wskazują, że większość nie muże 
się tam ani wytworzyć ani ustalić. Rząd zaś 
nie ma siły do rządzenia. Czas jest zapraw­
dę, aby kraj znowu zrobił użytek ze swego 
prawa władzy. Potrzeba skończyć epokę 
przesileń. Potężna frakcja Zgrom. nar. u- 
znała za jedyny środek do tego rozwiązanie 
Izby; to może się uskutecznić jedynie przez 
jej własne wotum. Otóż to tylko jest życze­
niem republikańskich deputowanych, to jest 
opinią całego kraju. Odpychamy wszelkie 
środki gwałtowuego nacisku. Jesteśmy wro­
gami nieporządku i dajemy tego liczne do­
wody. Obywatele! Wasz patrjotyzm niechaj 
nam przyjdzie w pomoc, a wywołamy praw­
dziwy objaw publicznej opinii. Prawo petycji 
jest nienaruszalne i z udzielnością ludu po 
wieki związane. Ktoby je chciał poddać w 
wątpliwość, naruszyłby zarazem prawo po­
wszechnego glosowania/

Parlament włoski na posiedzeniu tajnem 
d. 10. b, m. rozpoczął obrady nad ustawą o 
korporacjach religijnych. Lewica żąda ode­
brania jeneralatom zakonnym dóbr i prawa 
osót moralnych, rząd zaś odwołuje się do gwa­
rancji danych papieżowi i wykazuje nieinoże- 
bność zastosowania w samym Rzymie rozpo­
rządzeń tyczących się prowineyj.

We środę odrzucił też parlament 144 
głosami przeciw 116 wniosek Crispiego po­
stawiony w imieniu lewiry: „Izba będąc zda­
nia, że ustawa o korporacjach religijnych 
obowiązująca w całem państwie, powinna 
rozciągać się również na prowincję Rzymską, 
oświadcza, że przedłożonego sobie przez 
rząd projektu r e  przyjmuje, i wybiera, nie 
wch idząc w rozprawy szczegółowe, komisję 
w celu przemiany projektu w duchu wyżej 
wskazanym."

W Watykanie uważają ustawę o korpo­
racjach za „rabunek" dokonany na majątku 
kościelnym, a kardym ł Antonelli usiłuje 
wszelkiemi sposobami uzyskać u mocarstw 
reprezentowanych w Rzymie poparcie w celu 
usunięcia projektu. Miał nawet wystosować 
w tym ducliu notę.

Amerykański sekretarz stanu spraw 
wewn. Delano, wysłany został na Kubę, aby 
rozpatrzywszy się w tamecznych stosunkach, 
zdał sprawę prezydentowi z położenia, zanim 
kongres zajmie się sprawami Kuby. Zdaje
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maniu niewolnictwa na tej wyspie, zaostizy 
się wkrótce, i przyjdzie lo kroków wojen­
nych, gdyż Ameryka dąży otwarcie do o- 
władnięcia wyspy w celu zniesienia tamże 
ohydnego haudlu. Mesaż Granta piętnujący 
stanowisko rządu hiszpańskiego, przeciwne 
duchowi cywilizacji, wywołał w Madrycie 
bardzo cierpkie usposobienie.

Wczorajsze telegramy ze Stambułu do­
noszą znów o prawdopodobieństwie mianowa­
nia Midata baszy wielkim wezyrem.

Spokój w Hiszpanii przywrócony. Ban­
dy karlistów schroniły się na francuzkie te- 
rytorjum. Toż samo uczynił wódz federali- 
stów Aguilar, którego oddział został wzięty. 
dc niewoli. Bandy Barrera, Pallocha i Be 
jara zniweczone. Król Amadeusz ma się chwi­
lowo lepiej, ale coraz większe wycieńczenie 
sił odbiera nadzieję, aby mógł zupełnie wy­
zdrowieć.

Moskwa.

S. Pietierburg. Wiedomosti piszą, że 
śledztwo w sprawie Neczajewa doznaje zna­
cznej mitręgi, ponieważ obwiniony nie prze­
staje podawać siebie za Serba i z tego po­
wodu wszelka z n iu  rozmowa prowadzić się 
musi przez tłumacza.

Do Birsewych Wiedomosti, pod dniem 
7. listopada n. s., piszą z miasteczka Noliń- 
ska, Wiackiej gubernii: „Niedawna umysły 
miasta naszego znajdowały się w nadzwyczaj- 
xiie podnieconym stanie, w skutek dwóch po­
żarów, z których jeden był dnia 23,, drugi 
w nocy z 27. na 28. październiKa. Wpraw­
dzie oba te pożary nie wiele zniszczyły — 
podczas pierwszego spalił się tylko jeden, a 
drugiego 3 dom}’ — lecz skulKi ich oKazaiy 
się dość ważne (?) dla żyjących tu u nas 
Polaków. Zaraz na drugi dzień po drugim 
pożarze Rada miejska zebrawszy się ua nad­
zwyczajne posiedzenie, telegrafowała do gu­
bernatora prosząc, aby kazał aresztować 
wszystkich przebywających w mieście Daszem 
Polaków (jest icJa tu du 70), a niektórych 
z nich wysłać nawet do innycb miast, i gu­
bernator jeszcze tegoż samego dnia odpo­
wiedział, rozkazując policmajstrowi wpako­
wać 5 Polaków do aresztu (tiuremnyj za- 
.nok),' kilku według swego uznania wyałać 
do różnych innych miast, a resztę wziąć pod 
najściślejszy are&zt policyjny. Temi dniami 
złapano u nas 3 włóczęgów (brodiag); jeden 
z nich przyznał się, że uciekł z katorżnyrh 
robót jv Sybeiji, do których był zesłany za 
zamordowanie jakiegoś popa."

Nie zmieniliśmy tłumacząc am słowa; 
nawet zachowaliśmy znak zapytania redakcji 
Birkewych Wiedomosti niemogącej pojąć, 
że wypędzenie biedaków z miejsca, w którem 
każdy z mch wyrobił już był sobie pewien 
sposób do życia, jest waźuem, bo bardzo bo- 
leśnem dla nich. następstwem. Jest tu we 
Lwowie dużo takich, nawet tutejszych, rodem 
z Galicj., którzy dobrze pamiętają, jak w la­
tach 1864 i 1865 rząd moskiewski umyślnie 
rozsiewał między czernią wieści, że przyczy­
ną ówczesnych ogromnych pożarów w car­
stwie, byli nie kto inni jak- sKazani w giąb 
Moskwy i Sybiru patrjoci polscy. Naturalnie 
było to wierutnym fałszem, i gdy z Diegiem 
czasu ~iudność wszędzie się przekonawszy, że 
czynownicy tendencyjnie kłamią, kryjąc"rze­
czywistych podpalaczy składających się ze 
zwykłych zbrodniarzy lub wysłańców bandy 
nihilistów, rząd zmuszony był chcąc nie chcąc 
zaprzestać okrutnych środków ku_ zohydze­
niu Polaków wymyślonych. Dziś widocznie 
rząd znów zaczyna używać tej samej brom, 
i w ogóle daje się ostatniemi czasy znów 
dostrzegać pewna systematycznie przeprowa­
dzana teudencja ponownego przeciw Pola­
kom rozbudzenia złości. Nietylko ślad w No- 
lińsku, gdzie bez śledztwa i sądu ukarano 
naszych,^ pomimo że jednocześnie złapano 
włóczęgów, ku temu widzimy, lecz widzimy 
ów ślad w wielu innych, pozornie drobnych, 
faktach, jak naprzykład w kłamaniu gazet 
moskiewskich, że Polacy, jako przyjaciele 
Neczajewa, starali się go odbić na dworcu 
kolei żelaznej w Zurychu, lub że toczy się 
proces w Brukselli przeciwko Polakom fał­
szującym pieniądze moskiewskie itd., gdy 
tymczasem ani słowem nie wspomniano o 
Moskalach, których właśnie było najwięcej 
pomiędzy fałszerzami, a Polaków tylko dwóch. 
Wolimy jnż Mikołaja; rzucał i on klątwy 
na Polaków, ale tylko klątwy polityczne, 
wystawiając ich jako wolnodumców, wrogów 
Moskwy, lecz nigdy nie dopuszczał się nik- 
czemności kłamiąc, że patrjoci polscy są 
podpalaczami i rozbójnikami.

Gdy w r. 1846 jakiś czynownik pod- 
szepnął mieszkańcom Kustromy, że to Polacy 
winni ówczesnego wielkiego pożaru, jaki 
miał miejsce w tem mieście, a głupi guber­
nator kazał ich połapać i okutych w kajda­
ny, wśród przekleństw i plucia czerni, opro­
wadziwszy bez czapki po mieście, wtrącił do 
kryminału pomiędzy zbrodniarzy: Mikołaj 
dowiedziawszy się o tem, natychmiast wypę­
dził ze służby gubernatora, a Polaków (w 
liczbie około 30, wszyscy należeli do inteli­
gencji; byli urzędnikami, profesorami, leka­
rzami) kazał rozkuć, wypuścić i od siebie, 
umyślnie ku temu posianemu fligieladjutan- 
towi, w imieniu swojem przeprosić, poczem 
rzecz całą w gazetach ogłosić. Poczucie mo­
ralności w Moskwie coraz niżej upada.

W poważniejszych pismach moskiewskich 
często spotkać się można z narzekaniami na 
niemoralność młoazieźy moskiewskiej, po­
między którą nieraz 151etni student jest już 
kompetentnym „zdechlaczkiem", szukającym 
wrażeń w okropnościach, jak Połozow i Eu- 
gelhardt, o których procesie donosiliśmy we 
właściwym czasie, lub dopuszczającym się 
dla pieniędzy rabunku połączonego z mor­
derstwem. O nowym takim wypadku, dono­
szą właśnie Piet. Wiedm. W MosKWie nie­
jaki X. 161utni chłopiec, zabił własną babkę 
i zabraWczy znalezione w kantorku 30.000 
rubli, najspokojniej wrócił du domu. Przed 
sędzią śledczym stawał okuty w kajdany, al­
bowiem gdy go zamykano, rzucił się był na 
stróżów, jednego z nich z nóg zwalił i o 
mało co nie uciekł.

Rząd moskiewski obok represji próbuje 
innych środków ku nawróceniu swych od- 
szczepieńców, a mianowicie pozwala na kon- 
ferep1, duch, vr,™ iiw osląw nych z sektami,



takich dysput odbytej w Kazaniu, czytamy w 
B irz . Wiedm. to następuje: „W niedzielę
29. października (11 listopada), p Iwanow- 
okoj. profesor kazańskiej duchownej akade­
mii, jak to sam donosi w Kazan, gubern. 
Wiedm., odbył publiczną dysputę ze staro- 
obriaacami (t. j. stronnikami obrządku egzy­
stującego do reformy, w drugiej połowie w. 
XVII przeprowadzonej przez patrjarchę mo­
skiewskiego Nikona; z tego co czytelnik po­
niżej znajdzie,' może sądzić, czem była religia 
Chrystusa w państwie moskiew. wtenczas, gdy 
u nas panował Sobieski, p. r. O. N .) o la ­
tach panowania Antychrysta. Dla schara­
kteryzowania tej dysputy, wyjmujemy ze spra­
wozdania p. Iwanowskiego następujący cie­
kawy ustęp: „Zaraz po otwarciu dysputy je ­
den z obecnych dorwał się do głosu i mó­
wił bardzo długo, lecz powiedzieć o czem 
mówił, jest rzeczą bardzo trudną, ponieważ 
mowa jego była jakąś dziwaczną mieszaniną 
apokaliptycznych wizji z historycznemi fa­
ktami. Treścią jego myśli było, że ostatni 
antychryst wcareył się był w osobę (królo­
wał pod postacią) Mahometa. A kiedyśmy 
zwrócili jego uwagę na to, że na stole 
kwestja o ilości lat, przez jakie będzie pano­
wał antychryst, i że według pisma panować 
on będzie niedługo, poczem po raz wtóry 
przyjdzie Chrystus, to nasz oponent powie­
dział, że antychryst będzie panować 1260 
lat. Gdyśmy się pytali, jakie ma na to do­
wody, odrzekł, że tak mówi pismo. Zwróci­
liśmy jego uwagę, że w piśmie stoi 1260 
dni: odpowiedział na to : „Ja czytam tysiąc 
dwieście sześćdziesiąt la t4; a dlaczego tak czyta­
na to nie przedstawił powodów; dodał tylko 
„że tak mu się zdaje i że Złotousty i inni 
ojcowie kościoła byli tak samo jak i wszy­
scy ludźmi, a więc mogą się mylić." Sły- 
szawszy te słowa, lud zaczął się burzyć, co 
widząc oponent, postarał się jak najprędzej 
odejść.11

Lenkorański korespondent gazety K a u ­
kaz, podaje następujący wypadek porwania 
gwałtem kobiety. W wiosce Kargałana nu- 
kier (giermek) tamecznego obywatela Miz- 
beka-Talczchaaowa, porwał córkę wieśniaka, 
prześliczną dziewicę Bała-Chanum; a z po­
wiatu kubińskiego (nad morzem Azowskiem) 
donoszą tejże samej gazecie, o podobnemże 
porwaniu, lecz tą  razą już przez 3 muzuł­
manów, dziewczyny nie mniej pięknej z wio­
ski Czyczy, której na imie Chadara-chanum.

Wyciąg z protokołow posiedzeń Wy­
działu krajowego za czas od 1. października 
do 1. listopada 1872. (C. d.}

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Wys. sejmowi następne sprawozdania wraz z 
projektami do ustaw:

1. względem pozwolenia gminie miasta, 
Wadowic na pobór dodatków w wysokości 
75 pr. podatku konsumćyjnego od mięsa i 
w in a ;

2. względem pozwolenia gminie miasta 
Strzyżowa na pobór opłaty 24 c. od miary 
niższo austr. napojów spirytusowych;

3. względem zezwolenia na pobor wyż­
szych dodatków do bezpośrednich podatkow 
następnym gminom:

■ Wielkim Mostom, Mierzwicy. Wiesen- 
hergotri, Smolnicy, Buczynie powiatu staro 
miejskiego, Uhrynowu dolnemu powiatu sta­
nisławowskiego, Obydowu, Sapieźance, Maj 
danowi staremu, Hananinowi. Sabinówce, 
Lisku, Romanówce powiatu kamioneckiego. 
Oleszkowu powiatu śniatyńskiego, Porąbce, 
Mikuszowicom i Halinowowi powiatu bial­
skiego, 38 gminom powiatu tarnowskiego, 
gminom Kustynia, Strzemilcze i Smarzowa 
powiatu brodzkiego i 15 gminom powiatu 
kolomyjskiego. ,

Wydział krajowy uchw alił przedłożyć
Wys. sejmowi sprawozdanie wraz z pro­
jektem do ustawy o wykupnie prawa pro-
pinacji. ,

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć
Wysokiemu sejmowi sprawozdanie o wyna­
grodzeniu Sióstr Miłosierdzia w Krakowie w 
kw. 4750 złr. za straty poniesione z powodu 
utrzymania chorych w szpitalu św. Ducha w 
Krakowie przez czas od 1. stycznia 1869 do 
końca 1871 r.

Wydział krajowy oddał do dyspozycji
komitetowi szpitalnemu w Krakowie stałą 
zaliczkę w kw. 200 zlr. ua pokrycie kosztów 
reparacji pilnych i niezbędnych; Wydział 
krajowy przyjął propozycję dr. Alfreda Bie- 
siadeckiego, profesora uniwersytetu jagieloń- 
skiego, względem objęcia obowiązków pro- 
sektora przy tamtejszym szpitalu, za rocznem 
wynagrodzeniem w kw. 600 złr. i za wyna­
grodzeniem pomocnika w kw. 200 złr.

Wydział krajowy zamianował dr. med. 
Tomasza Zarębę praktykantem dla oddziału I. 
szpitala św. Łazarza, z roczną plącą do tej 
posady przywiązaną.

Wydział krajowy uchwalił podwyższyć 
taksę leczenia w szpitalu powszechnym w 
Kołomyi z 40 c. na 50 c. dla osób do­
rosłych. ,

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć 
Wys. sejmowi sprawozdanie o zaciągnięciu 
pożyczki w kwocie 150.000 złr. z funduszów

I
samoistnych, pozostawionych 
Wydziałn krajowego, na opędź 
kosztów budowy zakładu obłąk 
parkowie, wraz z planem amorl

Wydział krajowy uchwalą 
Wys. sejmowi sprawozdanie o i 
lixowi Bortnikowi, byłemu do 
i słudze kaplicznemu przy lw 
talu powszechnym, dożywotni 
łi>ki.

Wydział krajowy odmówił p. 
chności gm. miasta Nowego Są 
lenie tamtejszemu szpitalowi l 
daLzej zaliczki w kwocie 300 
szu krajowego.

Załatwiając odezwę c. k. 
w przedmiocie corocznego szc 
w każdej gminie, uchwalił Wy” 
zawezwać c. k. rząd do przed 
sków Wys. sejmowi z uwzgk 
noszenia części kosztów szcz 
skarb państwa.

Wydział krajowy uchwali 
robkom przy szpitalu powszech 
wie płacę miesięczną w kwocii 
z wiktem jaki mają posługacze 
zaś dozorcy łazienek 6 złr. mię 
z takim samym wiktem.

Wydział krajowy podwyższył płacę woź­
nego przy zarządzie zakładu podrzutków do 
15 złr. miesięcznie. (Dok. n.)
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r o n i k a
—  Kurjerek lwowski. Jesteśmy już W po­

łowie grudnia a o śniegu a ń  słychać. Gdzieś 
tom w środkowej Europie szaleją burz0j w p0. 
znaniu sprzedają po ulicach fij0j kj) u Qag djJ. 
szczyk wiosenny jak za pięknych dni majowych 
pada. Wprawdzie, mieliśmy przez dni RjlRa zi_ 
mna, ale te jnż ostały. Ciekawi jesteśmy co nam 
przyniesie „gwiazdka, bo podlng starego przy­
słowia :

Narodzenie po wodzie,
A rok nowy po lodzie.

Może więc aż po Nowym rokn doczekamy 
się mrozów... o które tak gorąco modli sie tu te j­
sze „Towarzystwo łyżwiarskie.11 ę tUt8J

—  Ubiegłej środy, o godzinie 6 .*wieczorem 
puebiegl po niebie świetny meteor w kierunku
zachodnim.

__  Wczoraj było już ostatnie przedstawie­
nie opery włoskiej, Gounoda „F a a s t>“ p 0 
przedstawieniu pan Polliui z większą częścią To­
warzystwa opuścił Lwów. Pozostała tylko pani 
Artot, z mężem swym, barytonistą Padillą, aże­
by wziąć ndziął w koncercie na korzyść Opieki 
narodowej. A świetny jest program tego kon­
certu; podajemy go poniżej. Najwięcej podobał 
się śpiew p. Artót w wkładkach, któremi ozda­
biała swe partje operowe. A właśnie p. Artot 
to samo z panem Padillą śpiewać będzie 9 ka­
wałków ; śpiewała ona je, dając koncertu przed 
dwoma i trzema laty we wszystkich większych 
miastach europejsk ch, wszędzie z największem 
uznaniem przyjmowana.

  Przybywa do Lwowa w poniedziałek pan
Friemann, skrzypek, który świeżo występy wał w 
koncertach w Berlinie; tamtejsza krytyka wyra­
ziła się o nim bardzo pochlebnie, a znany kry­
tyk berliński Engel napisał o nim iż Wilhelmi’e- 
go nawet pod względem elegancji, uczucia i 
smyczka pozostawił poza sobą. Obecnie p, p. 
bawi w Tarnowie, gdzie wczoraj dał się słyszeć* 
licznej publiczności.

—  W niedzielę odbędzie się w Przemyślu 
koncert wokalny i instrumentalny aa rzecz o- 
światy ludowej. Prócz miejscowych, wezmą w 
tym koncercie udział: śpiewak opery lwowskiej, 
pan Kohler, pani z Grottgerów Sawiczewska w 
śpiewie, i pan Słomkowski, skrzypek orkiestry
teatralnej.

Osnowa, organ stronnictwa nkraińskieg), 
na czele którego stał p. Ławrowski — przestał 
wychodzić. W miejsce jego wyjdzie Prawda 

■ Zeszłej niedzieli odbył się w Warszawie 
koncert na rzecz rodziny Moniuszki, nrząd ony 
przez Wieniaw-kiego, m  którym usłyszano po 
raz pierwszy jeden z większych utworów zgasłe­
go mistrza p. t. „Milda" kantata osnnla aa tle 
mitologii słowiańskiej. Niepotrzebujemy dodawać, 
że utwór ten przyjmowano z zapałem.

—  Księża uuiccy, Bojarski, S;eniewicz i Slad- 
kiewicz wypędzeni przez Moskali z Kongresówki, 
stauęli już w Rzymie i mieli audjencję u papie­
ża wraz z wszystkimi innymi księżmi Polakami 
w Rzymie przybywającymi. Jaką odpowiedź dał 
im papież na ich żałoby —  niewierny dotąd nic 
pewnego. O rezultacie wszakże tego posłuchania 
będziemy starali się udzielić bliższych wia­
domości.

— Zasłużony i czcigodny ks. Franciszek B a­
żyński proboszcz przy kościele św. Wojciecha w 
Poznaniu, ofiarował na nadchodzącą gwiazdkę 
do czytelń ludowych i rzemieślniczych trzy ty­
siące tomów stosownych dziełek. Nie znamy pięk­
niejszego pudaikn gwiazdkowego.

Jedujm  z najbardziej rozpowszechnionych 
kalendarzy kieszonkowych na Szląsku polskim, 
jest wychodzący od trzech lat, w Królewskiej 
Hucie „Katolicki kalendarz górno-szlązki" na­
kładem Karola Miarki —  który dla użytku na-

jdu hr. Baworowskiego 
ileziono około godziny 
ącego Sletmego chłopca 
lórezo zabrano natych

r" ..----- -

pociąg kole* ielazo-j 
Lwowa zbliżał się do 
w pobliżu stacji stani- 
kouduktor Jasiełkowski 

spadł z pociągu tak 
tal pod koła wagonu, 
zgruchotaly. Jest ua- 
iliwego konduktora zo-

dr. Feliks Kozłowski.
W zeszłym  m esiącu  

iwa Feliks Kozłowski, 
j  duchownem. Filozof 

z poznania. Po skoń- 
'  długo przebywał we 
tokiem), gdzi® P elnJ 
zechnicy docenta i bi- 

"*■— :—  • — VIwszy " do stron rodzinnych, 
wstąpił do semiuarjnm i zustał kapłanem. Wy­
dał następująco działa-. Początki filozofii chrze- 
ściańskiej włącznie z krytyką filozofii Broirislawa 
Ferdynanda Trentowskiegp (Poznań, 1845, tomów 
2); Uwagi k ry tyczne  nad Chowanuą czyli syste­
mem pedagogiki (tamże, 1844V Moń religii chrze- 
ściańskiej w um iejętność; i życiu (Gniezno, Le­
szno, 1849), autor w d w u t o m o w e m  tern dziele 
skreślił wzór dobrego obyw atela, według pana 
Podstolego Krasickiego- stosunek kościoła k ato ­
lickiego do sekt Ronge'g0 i Czerskiego (Poznań, 
1845); Ogólne zasady i ycia (1851); Amalia, 
powieść z życia (Lipak 1857), w czasopiśmie 
„Rok" wydrukował; stosunek wiary um ysłow ej 
do wiary objawionej (1843 roku); W Gazecie
Kościelnej z r. 1846 zamieścił Charakterystykę 
wydziałn teologicznego w F ryburgu ; Zw ierciadło 
doskonałości chrześcianskiej (Poznań, 1852, 2 
tomy); Żywot Swięteg0 Alojzego (Leszno, 1854 
rokn.)

—  W ^0nstjin tyf|(m (j|u  umarł Jahalkowski, 
były kapitan m ż y n i^  m03B:iewskiej, a w ostat- 
niem powstaniu polakiem podpułkownik występu­
jący poć pseudonimem „Żuk." Zmarły był rodem 
z Litwy.

—  Kozłów 11. grndnia< p rZy  ogólnem zaj­
mowaniu się sprawą oświaty ludowej interpelu­
jemy ks. prezesa R ddy gzkolfl0j miejscowej tu ­
tejszej, dlaczego Rada szkolua miejSCowa od 
czasu ukonstytuowania Sję i aduego posiedzenia me 
odbyła? Czy tutejsza powszechność doszła do tak 
wysokiej doskonałości, ie  pp> radcy szkolni o 
przyszlem pokolenia j uj  myś]eć nj0 potrzebują?

Gospodarstwo przemysł i handel. 
Towarzystwo kasy zaliczkowej we

Lwowie (dom b“ 11<Jra 1. 21) ukonstytuowane 
na podstawia sta Uia zatwierdzonego przez c. ir. 
namiestnictwo 1 uPc,ważuieflia Wy3. c. k. mini­
sterstwa reskrypt010 L dnia 19. września 1871. 
1- 40 .154  z dui0m 1. marcu r. b. rozpoczęło 
swe czynności * za P'® 1 wsze ośm miesięcy wyka­
zuje następujący ob basowy :

Przychód • • • . 50 ,203  złr. 77 c.
Rozchód ; ;  • • 49 ,454  „ 62 „
G tówka w kasie 749 15
Ogólny obrót kasowy 100 ,407  zlr. 54 c. 

Rozdział przypLo u na ^pojedyncze rachunki:
23 ,635  15W kładki ua r a c h u n e k  b i e ż ą c y  

Woksle i skrypt3, z lu z o w a n e  .
Spłata pożyczek na zaottw 
Udziały wpłacone PrZ0Z członków .
Fundusz rezerw®^ T ow arzyska _
Procenta pobrane za f as abi0g ly  od 

pożyczek oraz wpłacone zapisy 
Za druki i portorja • • . . _

Rozdział rozchodu ° a P°jedyńcze rachunki:
Zwrot wkładek ua rachunek b ie iący H ,9 2 9  85
Weksle eskontowan0 ‘ P f /c z k i  na 

skrypta udzielone 34 -554  34 
Pożyć'.ki na zastaw •
Zwrot udziału ■ \
Procenta zwrócone 1 

rachunku bieżące#0 
Koszta adm iuistraj1 

czynsz za lokal 
Dla pogorzelców Jaryc^wa 
Gotówka w kasie 00 

Ogólna suma 
wyżej . . •
Stan subskrybcj-

11,393 90 
1 ,378 55 
9 ,616 30 
1,089 —

3,084  82 
6 5

1893 3 6 —  36,447 70 
43 72

opłacone 0d 

licząc w
402 89

618 46 
15 —  

749 15

jak
obrotn kasowego

100,407 54 
P° dzień Igo listopada: 

członków p r z y j ę t y c h  310, zgłoszeń przystąpieaia 
niozalm.wiouych 85, zaPowi0działo wystąpienie
5, przedstawiono do w/  uczenia 8.

Komisia kontrolująca zgodność powyższego 
wykazu “  księgami i dokumentami kasy po.do- 
konanem skontrze kasy i « wizji ksiąg P°śwmd- 
cza. Dau we Lwowi® dma 1. hstopada 1872 r. 
(Podpisano:) Jan PaP'u® kontroler, Jan  Bross-
man członek komisj* kontrolującej, Mieczysław

z T J e t c j i  Towarzyst^a_ ; „Kasy zaliczkowej we
bwowie.

W itold Dnnin. Borkowski, dyrektor.

Lwów, z Izby h&nćlowej 
iu ii  ID grudnia 

' IX. AJ ej* t a  Batakr 
Kniej gal. Karola Ludwiks 

„ Lwow.-Czern. Jatgy 
Bankn hip- gał. 1 wpł. 80°ic 

krajów, z wpł. 50°-, 
II. Listy nast za 100 zi 
Tow. kred. gal. 5°/. w. a 
To w. kred. gal. 4 w. s 
Banku hipot. gal 6 °/y 
Gal. zakł. kred. wtość.

I I I .  Obllgl za 100 z lr.
Indemnizacyjne gaiic.

IT . Monety.
Dukat holenderski 
Dukat oasariki 
Napcleondor 
T śł iznperjal rosyjski 
Knbel rosyjski srebrny 
Bubel^ rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Brebr

WliSAeń d. 1 1  grndnia
P»>;.erj państwu ao str
r*nt. auzśr, w . a. 5•/„

». „ » BrebroBt
Pożyczka oit. z r. 1839 
Pożyczka loter. i  r. 1854

płace żądają

złr. wal. 1

i  0 on 231 60
155 10 156 !0
i i  t l!l) 246 0
OJ 0 . 87 CC

79 5f. 81 20
74 00 74 7
8 i 75 89 20
94 00 91 5'

77 70 78 35

5 7 5 145 1« 5 16
8 68 8 n
<3 78 8 96
I 66 1 74
1 48 1 49
1 62 1 63

108 50 109 75

66 10 66 20
70 15 70 26

312 00 313 00
96 75 97 50

„ „ „ ts&j
,/ „ „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

I.iety zastawne domen. 
Oblig. indeumiz, gal.

„ „ tmkow.
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Ceubalny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrj ackie 
Galie, dla handlu i przein 
Genarałbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank amArjacki 
Yereinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Boryił. Potroi. Comp. 
Forfltpr. Hand. Gesell 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
AlfSldzla 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuska Józefa

płacą |żądają
złr. wal. a.

102 00 102 25
144 Oo I4n r 0
117 25 117 00
114 70 115 26
77 50 78 50
75 ry> 74 0 ■

527 5 1 32 50
01 IX) Ol) 00

137 50 338 30
137 0 137 bil
KJO 00 000 00
00 CO 00 00

238 00 248 00
00 00 00 00

967 00 970 00
-22 60 223 co

noo OJ 000 00
on OU uo 00
00 00 00 0"

000 00 000 OJ
174 25 174 7 5
iao 60 231 50
2125 00 213) DO
116 00 117 on

Lwowsko-Czorniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Traraway Wied 
Łupkowska
Węgierska północno wsch 

„ wsohodnia
Listy zastawne. 

Galie, bank hipi tec/.ny 6"J„ 
Bank włoiciakik. galicyjski 
Tow. kred zism. gał. 4%

tt « w 5°/0
Bank nar. austr. 5(1/u m. k.

„ n ii 5°/0 w. a
Bodenorodit w srebrze 5°/ 

>. w. a, 5°/0
Kol. obL z p ier. 5°/0 

(woL od p. d., pro. srebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

,  ,  i r ,  1367
L-wow.-Gseni.-Jas. i  r. 18S7

B a . »UI OT

płaeą żądają
złi wal. 1.

155 50 166 ;>
169 50 170 60
179 07 1 0 on
439 50 110 60
98 50 99 Oo
i40 00 41 CO

000 00 000 0.)
159 00 160 ':<
li 8 50 129 00
89 OC 89 50
94 00 95 0 '
00 00 00 OC
tC 00 80 1)0
01 0 OJ (X.
91 00 9 50

1 0 76 101 50
88 00 88 CO

92 OC 92 60
90 50 91 0;

100 75 101 25
100 50 101 00
93 75 94 25
82 00 83 00
76 00 76 60

płacę I żądaj 5

roizkiej

srebr)

r,jrv>i
Sisdmiogr
Południowej mi.ei
Państwo woj kole-
flO0̂  podat- Pr.
Czeska zaeh^ nia
ISUbiety nowa
* jo® podat., pro u. w. a,)
^UbietT dawHFc
Ford^ania półsen, m. k.

Papier? loteryjne
Losy Okładu kredytowego 

Rudolfa 
” stanisławowskie 
1 Kegleyioh 
’ hr. Ps.Uj 
„ ks- Salm 

hr. 8t. Genoii 
ks Windiichgratz.

* Waldstein 
„ ks. Klary

’ pewlay (3 nueuęcsne.)
tbmbnrg 100 a  ark. b.
Paryż 100 Erank.
Londyn 10 ft. (rter. 
Frsmkf. 1QC fł. oL w. p. N

złr. wal. a.
r*2 V 5  
87 30 

ior- o 
wo oo

83 00 
000 OJ

90 50 
8 < 50
87 i*)

199 00 
14 7 
34 25 
18 00 
27 00 
io oo 
29 50 
23 25 
23 oO 
38 50

80 15 
42 70 

109 30 
92 10

9 3  UD 
87 60 

17 9 50
000 50

89 90 
XX’ 00

( -0 00 
89 00 
88 00

190 01 
15 25 
24 75 
18 50 
27 5 )
41 00 
30 50
23 7 )
24 25 
39 50

80 30
42 70 

109 40 
9SI 30

Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie
sprawozdanie obrotu tk asy  za miesiąc, listo­
pad 1 8 7 2 .r t  

r  Przychód. 1 ) Gotówka w kasie z począ­
tkiem 1. listopada 568 zł. 84 c. n

1) Udziały członków po d. 31. pażdz. 
9 .049 zł 14 c., w listopadzie 660 zł. 53 c., 
stan z d. 30 . listopada 9.709 zł. 67 e

2) W kładki na rachunek bieżący po d , 31 
paźdz. 58 .106 zł. 8 9 1/* c., w listopadzie 9 .621 
*1., zatem stan d 30. listopada 67.72? zł.

c.
3 ) Zwroty pożyczek: a) na skrypta i weksle 

P° d. 31. paźdz. 50 .872  zł. 75 c., w listopa­
dzie 5 .729 zł. 23 ł/k 'c ., zatem stan z d. 30. 
listopada 56.601 zł. ' 9&‘/a c., b) na zastaw 
papierów i kosztowności po d. 31. października 
1.010 zł., w listopadzie 604 zl. stan d. 30. li­
stopada 1614 zł.

4) Procenta po d. 31. października 5.22., 
zł 7 5 t/2 c, w listopadzie 577 zł. &5 c., stan 
a- 30 . listopada 5.801 zl. 3 0 ‘/2 c.

5) Fundusz rezerwowy po d. 31. paźdz. 
340 zł. 78 c., w listopadzie 50 zł., stan d. 
30. lisęopada 390 zł. 78 c.

Ogółem przychodu po d. 31. października- 
124.603 zł. 32 c., w listopadzie 17.811 z ł., 
1 5 ‘/a c., stan d. 30. listopada 141.845 zł.
637a c.

Rozchód. 1) Pożyczki: a j na skrypta i 
weksle po d. 31. października 93.677 zł. 35 c., 
w listopadzie 8 .944 zł., stan d. 30. listopada 
102.621 zł. 35  c., b) na zastaw papierów i 
kosztowności po d. 31. października 2.911 z ł . ,  
w listopadzie 517 zł., stan d. 30. listopada 
3 .428 zl.

2) Zwroty wkładek na rachunek bieżący 
po d. 31. października 23.900 zl. 137a c , w 
listopadzie 7555 zł. 40 c ./  stan d. 30. listopa­
da 31 .455  zł. 53*/a o.

3) Koszta założenia po a. 31. październi­
ka 343 z ł 68 c., stan d. 30. listopada 343 
zl. 68 c.

4) Koszta administracji po d. 31. paźdz.
s b 7 zl., w listopadzie 84 zł. 8 c., stan d. 30.
listopada 941 zł. 8 c.

5) Zwrot udziałów po d. 31. paźoziemika
512 zł. 33 c., w listopadzie 2 zl., stan d. 30.
listopada 514 zł. 33 c.

6) Procenta od rachunków bieżących po 
d. 31 . paźdz. 1765 zł. 5 9 1/8 c., w listopadzie 
272 zł. 57  c st an di 30. listopada 2.038

16*/. c.
?) Fundusz rezerwowy po d. 31. paźdz. 

67 zł. 39 c<j stan d_ 30. listop. 67 zł. 39 c.
Gotówka w kasie z d. 31. paźdz. 568 zł. 

84 c , z d, 30. listopada 436 zł. lCD/g c.
Dgółem rozchodu po d. 31. października 

i t f 82 c., w listopadzie 17.811 zł. 
15 /j c., stan d. 30. listopada 14 1 .8 4 5  zł.
63Va c-

Ogólny obrót kasy z d. 30. listopada br. 
wynosi 283.691 zł. 27 c., po d. 31. paźdz. 
br. wynosił on 249.206 zl. 64 c., powiększył 
się zatem obrót kasy w listopadzie o 34.484 
zł. 63 c. v

Kapitał obrotowy wynosił z końcem pa­
ździernika 45 .274  zł. 44  c., w ciągu listopa­
da wzrósł do 48.269 zł. 47 c ., powiększył 
się zatein o 2995 zł. 3  C-

Liczba członków, którzy wkładki ua udzia­
ły wp acają sięga 619 —  oprócz tego przeję­
tych na członków 61, którzy dotąd warunków 
przystąpienia me dopełnili.

W rnbrykę 2. przychodu: „wkładki na ra­
chunek bieżący" zaliczają się depozyta i oszczę­
dności lokowane w Towarzystwie na 6 °/o rocznie 
jakoteż pożyczki przez Towarzystwa zaciągane.

Bióro Towarzystwa znajduje się przy ulicy 
Akademickiej 1. 5 . . — jest otwartem codzień 
oprócz dni świątecznych od godz. lOtej do lszej 
przedpołudniem, a od godziuy 4. do 6 . po- 
polndnin.

Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie d 1. grndnia 1872.
Jó ze f Pajączkowski, Zygm unt Medwecsky,

dyrektor. kasjer.

Księgosusz. W pogranicznej wiosce buko­
wińskiej Wasylowie sprawdzono, dnia 3. grudnia 
rb. wybuch księgosuszu. Z tego powodn zarzą­
dziło namiestnictwo gal. w powiecie zaleszczyc- 
kim środki ostrożności w myśl §. 27. ustawy z 
29. czerwca 1868 d. u. p . nr. 118 i ustano 
wiło trzechmilowy okręg zarazy. Oraz zakazało 
dodatkowo do tego rozporządzenia z dnia 18 
października rb. 1. 48.356 wprowadzania zwie­
rz ą t i przedmiotów w §. 2 . powołanej ustawy z 
powiatu Kocmań do Galicji.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 7 3 lkspi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 75

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu M arjackim  jakotez przez filję w 
Brodach wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :
5  procentowe za 8dniowem  wypowiedzenim
5 Va n r 14 „ „
6 n n 30 „ „
7 .  60  „

, Ostatnie wiadomości,
Upadanie wpływu moskalofilów odbiło 

się najjaskrawiej przy wyborze posła z ko- 
łomyjskiego okręgu własności mniejszej, na 
miejsce ks. Lewickiego, który złożył mandat. 
Z całą swą gorliwością, solidarnością, zacię­
tością rozwinęli byli agitację, aby przepro­
wadzić wybór znanego ks. Naumowicza. We 
czwartek odbył się wybór — i ks. Naumo- 
wicz upadł. Zwyciężył p. Kuczkowski, sta­
rosta powiatowy, a to ogromną większością 
96 głosów przeciw 66.

Kolegium profesorów wydziału filozofi 
cznego wszechnicy lwowskiej zaproponowało 
na katedrę fizyki doświadczalnej pp. Stanęj- 
kiego i Skibę — z tym dodatkiem, że obaj 
są równie uzdolnieni pod względem nauko­
wym, p. Stanecki jednak zdolniejszy pod 
względem dydaktycznym. Na trzeciem miejscu 
proponowano dr. Kramsztyka z Warszawy

Dzisiaj, według zapowiedzi organów pół- 
urzędowych, ma rząd swój projekt reformy 
wyborczej przedłożyć kółku przywódzców 
centralistycznych, do którego należą ,pp. 
Herbst, Giskra, Wolfrum, Klier 1 dwóch czy 
trzech innych, a nikt ze skrajnej lewicy, na­
wet ani Rechbauer..

Zwracamy uwagę na naszą powyżej u- 
mieszczoną korespondencję wiedeńską.

Kursa Giełdy wieieaaKiej 
z dnia. 12. grudnia 1872. 

godz. 2 miD. 14 p o p o łu d n iu .
W iedeń. Atoje franko aust-. 136.50, Wę­

gierskie kredyt. 184.50. Anglo-austr. 321 .50 . 
Unionsbank 275.75. Kolei Karola Lud. 231 00. 
Kolej siedmiogr. 179.00. Kolei połudn. 198 50. 
Kolej Alfólda 174.00. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej Iwowsko-czerniow. 155 00. Węg.Nordosl.
159.00. Kolei północnej 215 .00 . Kolei Rudolfa 
170 00. Węgierska Ostbahn 135.00. Indemnzacji 
galicyjskie 77 .50 . Losy z roku 1864 144 50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 187.00. 
Banku obrotowego 260.00. Losy tur. 76.80. 
Akcje banka budów, 183.00 Kolei państwo w .
339.00. Banku związk. 378 O”). Losy węy e .
109.00. Rob. banku. rent. hyp. 246.50. Kolei Nad- 
dniestr. 107.25. Rubel ros 1.47. Usposobienie: 
mocne.

1 ■ —  *  " - 1—

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W sobotę dnia 14. grndnia 1872 

N a dochód Towarzystwa Opieki Nurciowei. 
TRQVATORE 

opera Verd’iego, akt 4.
Conte di Luna . . . .  Pan de Padilla.
L e o n o r a ................................Pani Deslrea Artot.
M a n r i c o ................................Pau Cieślowski.
G e n a ro ............................................... *
Chóry

Poprzedzi:
K O N C E R T  

pani Desiree Artot i pdna  de Padilla. 
P rogram :

1. „Legenda o Bolesławie Śmiałym i św. 
Stanisławie" kompozycji Ludwika Marka, odegra 
orkiestra pod kierownictwem kapelmistrza opery 
włoskiej pana Rosenbergera.

2. „Yerdi P ra ti ’4 arja Haendla, odśpiewa 
pani Artot.

3. „Jo  t ’ameró“ romans przez Stanzieri, 
odśpiewa pan de Padilla.

4. „Mandolinata" ulubiona pieśń hiszpań­
ska, odśpiewa pani Artot.

5. „Daet hiszpański11 odśpiewa pani Artot 
i pan de Padilla, ^

6. a) „Serenada" z Don Juana Mozarta, b) 
„Finche dal vi“ odśpiewa pan de Padilla.

7. a) „Nowy walec Arditego“ skompono­
wany dla pani Artot, b) „L a coąnette11 mazu­
rek Chopina, odśpiewa pani Artot.

8. ‘„WieIki duet z Favorytty Donizettego“ 
odśpiewa pani Artot 1 pan de Padilla.

9. O w ertnra z opery „W ilhelm Tell" Ros­
siniego pod kierownictwem kapelm istrza op9ry 
włoskiej pana R osenbergera.

- Początek o godzinie 7mej.

Biletów nabyć można w kasie teatralnej.

. N a d e s ł a n e .
Ajencja dzienników krajowych i zagranicz­

nych przy p'acn Katedralnym zawiadamia niniej- 
szem wszystkich pp. prenumeratorów w liczbie 
9, którzy złożyli przedpłatę na jej ręce na 
Gazetę krajową (wydawca p. Jan  Śliwiński) 
by zechcieli takową odebrać, gdyż wydawnictwo 
rzeczonego czasopisma po wyjścia dwóch nume­
rów dalej znakn życia nie daje, pomieniona zaś 
Ajencja niechce brać na siebie odpowiedzialności 
za zawód doznany.

Lwów_ 12, grudnia 1872.
A . Piątkowski.

N a s ta n ę  W sty M m  cierpiącym yeummdrowie i s ti ,  lec  i
i  i  e  v  n l e s  c  1  e  i -  e  d u  B a r r y

wsŁ-Ui, 0f.ór?, *'*- '(-^1 katnp, ,  a .  B arrj“. która bez Ickzretw i kosztów uouwa
» o V « 4 d i  l i f o  ,  ? , k J  * łtro b ,, gructulów, btonj Ślazowej, peelierle. norek i órga-
silność hemirnid u WA,i ' I  ?1 suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez- 
nawet Dodr^aa 1 n4 Puchlmą, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szura w uszach, nudności jtp. 
cira? i  K  iw 1,-, J  nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy
ciąg z 15.000 świadectw o wyłożeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

O e r t y n k a t  Nr. 57.942. G l e i u a  c h ; 14. lipca 1867. 1)
, ro  Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych 1 nerwowych pańskiej „Reyales- 

ciere du Barry." J a n  Godez ,  administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergen. 
C e r t y f i k a t  Nr. 62.914. We s k a u ,  14. września 1868.
Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 

nemoroidalnym i wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reyalescićre". 
Bogu i  panu dziękować mnszę za ten n i e o c e n i o n y  ś r o d e k ,  który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem.

F r a n c i s z e k  S t e i n m a n n ,  Hngo baron v. Dunaj.

Revalesciire du Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,

2 funty 4 zł. 50 c., 5 fantów 10 zł., 12 fantów 20 zł., 24 fnnty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c-, 24 filiżanek 2 zł 
50 ę., 48 filiżanek 4 zl. 50 c., w proszku aa 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 576 filii. 36 zł 
GŁÓWNY s k ł a d  w WIEDNIU „ B a r r y  d n  B a r r y "  et comp. W al 1 f i i c h g a s se  8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i .klepaoh korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalescióre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w B ia łe j : u aptekarza Erich Keler. w Bochni n Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u L E. Bnlsiewicza, w Brodach u M. S. Franzosa i G. Grńn*panna, aptekarz pod złotym 
orłem, w C*ernIowcach : u A lta ,-c. k. apt. obw., i a [gnacege Sohuirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w K ołom yi n J. Sidorowicza; w K r a k o w i e  - n Józefa Trauozyńakiego; we L w o w ie ; u 
Zygmunta Rnckera aptekarza, u Piotra Mifeolaicha aptekarza, Leopolda Rotlendera, n F. W. Królikowskiego, 
a Karola Schnbutha, n Juliusza Reissa i uJakóba Beisera; w L in ia : nF . M. v. Haselmayeri Erben: w Peszcie  
u Józefa y. Torcik; w P rad ze: r Józ. F ursta: w Przem yślu n Edwarda Machalikiego; w R zeszo­
w ie :  u J. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l a : tt A  Morawetza i dr. A. Buchelta o k. apteka obw.

I w T a r n o w le :  n A  Ten czy na ap l pod Aniołem i a  W. T. 1  Wislogórskiego



Suk i ć
Materje wełniane

'K s *  w wielkim wyborze i najtaniej “S ń
poleca

ROMAN WOJCZYŃSKI
u lic a  H a l ic k a  1. 1 1 . 4420 3 - 3

L. 9242.

Ogłoszenie.
Rozpisuje się niniejszem licytacja przez 

eferty opieczętowane, na dostawę szpi 
talowi powszechnemu we Lwowie w 1873 
roku, następujących wiktuałów, któ­
rych ilość oznacza się w przy bliźeniu :

1. Mąki pszennej,
a) Nr. 1. centnarów 16
b) Nr. 2. „ 231
c) Nr. 4. „ 114

2. Krup
a) Jęczmi mnych centnarów 125
b) Hreczanych „ 85
c) perłowych „ 65
d ) krakowskich „ 93
c) grysiku pszennego „ 110

3- Fasoli średniej centnarów 55
4. Grochu żółtego „ 65
5. Soli topek 7.000
6. Masła cetnarów 40

Oferty obejmować mogą, albo wszy­
stkie powyżej wyinienioue wiktuały, 
albo tylko któtekolwiek wyszczególnio­
ne pod pozycjami 1, 2, 3( 4, 5, 6.

Dostawa następować będzie w miarę 
zażądania.

Co do miasta to może by ć dostawione 
albo wszystko razem, albo częściowo.

Przy ofertach załączyć należy wadium 
5%  °d przybliżonej naleźytości za do­
stawić się mające wiktuały, nadto do­
łączyć trzeba próbki wiktuałów, które 
tylko w dobrych gatunkach przyjmo­
wane będą.

Oferty przesełać trzeba na ręce Dy 
rekcji Szpitala, i te przyjmowane będą 
do dnia 23. grudnia r. b. godziny 12. 
w południe.

Przyjęcie ofert zależy od wysokiego 
Wydziału krajowego po przyjęciu zaś 
spisane będą odpowiednie umowy, przy 
których wymaganą będzie odpowiednia 
kaucja na pewność dostawy.

Bliższe szczegóły udziela zarząd szpi­
tala w godzinach biurowych.
Z Dyrekcji szpitala powszechnego.

Lwów dnia 9. grudnia 1872.
Dr. Głowacki 

4598 3—5 zastępca Dyrektora.

U

Znakomite powodzenie.

VEL(MJTJ\E
i

j e s t  to  3950 25—78|

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to  dzia ła  szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do cia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
M agazyn Perfum w Paryżu 

9, n a  u lic y  d e  la  P a l i ,  9.
Dostać m ożna w m agazynach ga lan tery jn . 

F P .  R u d o l f a  8  c h  w a r  c a  i  K a m i l a  
S t r z y ź o w s k i e g o .

Pod „SREBRNA GWIAZDA“
handel towarów korzennych

F. A. MERRELLA
przy ulicy Halickiej pod l. Ul nową we Lwowie,

.aopatrzony w n a jw ię k s z y  z a p a s  n a jś w ie ż s z y c h  i d o b o r  7yv.
to w a ró w  korzennych i kolonialnych, k a w y , c u k r u ,  r u m u  " a  k
lik w o r ó w , dalej w św ie że  m a r y n a t y  i w s z e lk ie  inn< 
k a te s y , jakoteż i inne w skład hm  ilu korzennego wchodzące, 
takowe po cenach najnmiarkowońszt ch.

Zarazem  ntrzym,uje na sk ładzie  K arty do różnych gn
Glanza w W iedniu po c enach fabrycznych , tudzież Balsam  +o> 

niego, Sehofera, Pag ljano , wody do u st dr. Poppa  
do zębów, proszki seidlickie prawdziwe A. M olla. 

w ódkę franenzką Dardzo skuteczną n a ren m  
jakoteż m ydła  i perfumy. $jj&~ Z. 

Proszę uwzgl dnić. prowincji usknteczniam  odwrotną p,
Za opakowanie na prow in- cztą lub koleją za zaliczką, 
cję nic nie rachnję P rzy  kupnie Z szacnnkiem
towarów za 50 z lr. gotówką i wyżej ^  F.A.Merrell.
odstawiam  takowe franko n a  wszystkie stacje

kolei galicyjsKicb. Wózelme inn« zlecenia nie
tyczące się mego haudlu, dla szanownych gości mo­

ich, załatw iam  bezzwłocznie bez wszelkiej p re t nsji.
P rzy  zamówieniach upraszam  o w yraźny adres i podanie

r> stacji pocztowej lub kolejowej. 4569 4 —?
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Pewna k a n ce la rja
we wowie, pzszukuje

adw okacka
4G0o 2—3

biegłego stenografa
posiadającego piękne pismo. B liższą wiadomość 
udzieli A d m in is tra c ja  G azety  N arodow ej.
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. i n ł n l i i r i n r i  i W ydział centralny  T o  w a r z y s t w a  w z a
J J O U l  Z d l d l W i e i l  - j e m i i e j  p o m o c y  O f l c j a l i s t ń w  p r y w .

, , ,  .  .  Ł ,  Ł ;jest w możności nastręczeniai n t e r e s ó w  p i e n i ę ż n y c h 1 
i wekslowych

W. S.Wilc*yńskiego
w e L w o w i e ,  u l ic a  J a g ie lo ń s k a  N r. 13.

mając stosnnki z różnemi bankam i tak  w krajn, 
jak  i za granicą, wyrabia pożyczki pod najko- 
rzystniejszem i w arunkam i na d o b ra , realności 
i kamienice —

z a r a z e m  u ła tw ia
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kam ienic —

i s k u p u je
na w łasny rachunek wszelkie zboże i p rzy j­
muje nań zamówienia. 4130 1—?

Zqbj i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ól
usuwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby ztotem  luh m asą do zębów podobną 

plom buje 3987 1 L —f

Dentysta J. WBISS, były
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie nlica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry

O f ic j  a l i s t ó w
z różnemi kwalifikacjam i. Zamówienia z pu- 
szczególnieniem dotacji przyjm uje biuro adm i­
n istracy jne  Tow arzystw a znajdnjące się przy 
ulicy Akademickiej Nr. 5 ,  naprzeciw hotelu  
Żorza. * 4210 7 -  ?

w hofelu Kronprinz m  Oesterreich
ladająca się z 5 pokoi jadalnych  i  kaw iarni 

ze wszelkiemi sprzętam i, tudzież kuchni, p racz­
kam i, sta jn i i 3 pokoi m ieszkalnych, je s t  
w każdej chwili do wydzierżaw ienia lub do 
oddania na rachunek za złożeniem kaneji 
Bliższa wiadomość warnnków u niżej podpisa 
nego listow nie. 4603 2—2

Józef Gofoel.

W księgarni Źupańskiego
wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach następujące dzieła:

1. K o resp o n d en c ja  k ra jo w a  S ta n is ła w a  
A u g u s ta  z la t  1784—1792. Cena 2  ta l.

2. P ro to k o ły  z p o sied zeń  K ad y  a d m in i­
s tra c y jn e j  w d. 29. 30. lis topada  i 1., 2., 
3., 4, i 5. g rudn ia  1830 . Dena 1 5  sgr.

3. F ilareci i F ilom aci, l is t  Dom ejki do B. Z.
4473 3 - 4  T Cena l O  sgr.

4. K o resp o n d en c ja  Jo a c h im a  L elew ela  z K a  
ro lem  S ienk iew iczem . Cena . 1  ta l.

5. K ilk a  w sp o m n ień  s ta re g o  ż o łn ie rz a  z la t  
1830 i 1831 spisał pułkow nik Ksawery 
K a m iń s k i ................................. Cena 2 0  sgr.

6. O rp iszew sk i L u d w ik , M ic h a ł Z e b rz y ­
do w sk i. D ram at w 5 aktach . 2 0  sg r

N a j no w sz e

materje wełniane i jedwabne
na snknie damskie,

flanelki angielskie, sukienka (drap da dames)
na kostiumy,

rypsy czysto wełniane i jedwabne
n a  p o k r y c ia  fu t e r ,  

pledy, szale i chustki wełniane, dywany, kocyki, kapy 
gobelau i rypsowe, kaftaniki, pończochy i skarpetki,

wielb skład płótna i bielizny stołowej,
c h u s te k  d o  n o s a , p i k i ,  b a r c h a n ó w , d y m e k

i wszelkich innych wełnianych towarów,
polecają 4515 4 8

po cenach umiarkowanych

J. Pietrosch i Spółka
dawniej

J. Id. Singer i Spółka
we Lwowie, przy placu św Ducha l. 11 now.

zawiadamia niniejszem, iż otworzył

Fi\ję w Brodach,
k t ó r a  m ,  8_ 3

i dniem 1. grudnia b. r.
rozpoczęła swe czynności.

PAPIER RIGOLLOT
m u szta rd a  w  liściach

do S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

am bulansach i szpitalach wojskowych, w m a­
rynarce francuzkiej i w m arynarce królew­
skiej angielskiej. 3936 9—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojm ię 
doskonałości PA PIE R U  RIGOLLOT, k tó ry  
w jednej chwili może być przygotow any, od­
znacza się czystością i łatw ością użycia 

W ymagać należy, aby się 
na  n im  znajdował podpis. P. RIGOLLOT.

W Paryżu n fabrykanta, m e Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznan ia  w aptece dra Mankiewicza.

N a u czy cie l
języka polskiego, niemiecko-raciń^kiego 
i angielskiego, życzy sobie mieć lekcje 
tak w gronie fatnilji lub dochodząco. 
Bliższa wiadomość p r z y  ulicy Halickiej 
1. 20. w sklep e p. Halskiego. 1—3
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Z n  h ab e a  in  d e r

OrdinatioDS - Anstalt filr

" ' ^ r ó A ie"
F&cui

4101 5 9 —100
geheime Krankheiten

(b e s e n d e rs  S ch w a c h e )  von S p e c l a l - A r z t

Med. Dr. Bisenz,
WIEN, ytadt, Singerstrasse 12.

T a g i. O rd in a tio n  von 11— 1 U hr und von 2—A U hr. 
A u d i w ir d  d u rc h  C o rre sp o n d ^ n z  b c b a n d e lt uad  
w erd en  d ie  M ed icam en te  b e so rg t — G egen  P o s t -  

uachnahm e w ird  n ic h ts  g e s c h ic k t.

Dęby na materjał
o ile m ożna suche, p o szukn ją  się w w iększych 
ilościach do knpienia. R eflektu jący , jak o też  
domy kom isow e i A jencje, k tó re  się  w ykażą, 
że m ogą po p rzy stęp n y ch  cenach znaczne 
p a rtje  dostarczyć, raczą  podać swe oferty  
pod : „ I ł .  U . 9 2 9  “ An die Annoncen-Ejjtpe- 
dition Flaasenstein & Y ogler in  W ien , I. 
W allfischgasse 10. 4573 2— 2

Lampy naftowe i olejne (M o d e ra te u r)

R. D ITM AR  we Lwow ie
uprzywilejowany

raj o wy skład fabryk L A M P
przy  placu MarjacMm w hotelu Europejskim

11 leca swoje wyroby 1 nip u ż y w a ją c e  
n a jle p s z e j  s ła w y  tak d la  o św ie ­
t le n ia  n a ft ą  jakoteż o le je n i ; ma rów­
nież na akładzie w największym wyborze

LAMPY SALONOWE
i d la  p o k o i  ja d a ln y c h  (ud/ieź ś c ie n ­
ne i  d o  z a w ie sz a n ia  w najnowszych 

J  najgustowhiejszyrh formach.
W szelkie dotyczące części składowe osobno 

nabyć można.
Przesyłki uskntecznia się na wszystkie strony 
za niszczeniem częściowej płacy za pobra­
niem  pocztowem lńb k o l e j o w e i u .

Poleca się łaskaw ej uwadze i-fna
Chcąc zaradzić jednej z najważniejszych po­

trzeb  moich kom itentów , jak ą  je s t dobre oświe­
tlenie, urządziłem  obok mego składu lam p osobny

L O K A L  D O  S P R Z E D A Ż Y
podwójnie rafinowanej

S A L O N O W E J  I  O O S P O j i a U śI K I E J  N A F T Y ,
a ciągiem  będzie staraniem  inojem, ty ko najprzedniejszy m aterjał, tak  częściowo 
jakoteż większemi ilościam i (cetnarami) Szanownej PuDliczności po najmier 
niejszych cenach dostarczać.

Dla lepszej dogodności sprzedaję I s z ą  sortę  podwójnie rafinowanej nafty  
w flaszknch szklannych po 1 i 2 funtów, które są moją w iguetą zaopatrzone 
i każdego czisn  do nabycia. 4352 6 —12
A d r e s :  I I .  D I T M A B ,  s k ł a d  l a m p  w hotelu Europejskim  wa Lwowie-

Główny skład podwójnie rafinowanej Nafty

p i
“ I

N

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład .iredytowy włościański
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNAOJE KASOWE
5 procentowe z 1© dniowym terminem wypowiedzenia i
®  99 99 99 99  99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L IS T Y  Z A S T A W I E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 , 5 0 0  i 1 0 0 0  złr. wal. austr. 
które przynoszą prócz stałych 6 %  także i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane będą w przeciągu l a t  p i ę t n a s t a .

3983 11 - ?  D y r e k c j  a .

( . It. ii|)m w . kolej Oniestrziińska.

OBWIESZCZENIE.
Podpisana Dyrekcja ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Sza now. Publiczność, 

że jej przestrzeń (  l l j  r iM A  -  I S t r y j  w ciągu bieżącego miesiąca otwartą 
zostanie dla ruchu osobowego, towarowego i przesyłek pospiesznych. Dzień otwarcia 
podanym zostanie do wiadomości publicznej przez osobne ogłoszenia.

PLAN JAZDY:
P o c ią g  m ięszany  N r .  I . F o c ią g  m ięszany  N r .  I I .
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skiego
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skiego

wie» eń- 
skiego

lwow­
skiego

wiedeń­
skiego

g- m. g. m. g- m. g- | m. g- m. g- in. g. | m. g. ID.

CliyrĆW [restauracja] — — — — — 11
R a n o

— 110 |30 Stryj
R a n o

- 1 -
R a n o

10 118 I 9 48
Głęboka-Fulsztyn 1.5 11 23 10 53 5 11 28 J l O 58 Gajo-Wyżne 1. 10 59 |10 29 5 11 4 110 34
Nadyby 2.5 11 43 11 18 5 11 48 |U 18 Drohobycz [resta racja] 3.5 11 33 |1 1 3 15 11 48 |U 18

Sambor [restauracja] 4. 12 21 l i 51 12
p 0 

12
p o i
33

u d n 
12

1 U
3

Dobrowlauy 5.5 12 24 | i l 54 5 12 (29 |11 59

Oublany-Kranzberg 6.
p 0
ł

p o ł u d n i u
16 112 146 5 1 21 12 51

Dublany-Kranzberg 7.5
p 0 
1

p o r
13

u u n 
[12

1 U
43 5

p 0 p 0 t 
1 (18

m t n i n
12 |48

Dobrowlany 8. 2 1 2 | 1 132 5 2 7 1 37
Sambor [restauracja] 9 . 5 2 ó 1 33 12 * 1 5 1 4 5

Drohobycz [restauracja] 10. 2 146 1 2 116 15 3 1 2 31
Nadyby 11. 2 50 2 20 5 2 55 2  |25

Gaje-Wyżne l l . ą 3 |38 | 3 8 5 3 43 3 13
Głęboka-h el sztyn 12. 3 12 2 42 5 3 17 2 47

Stryj 13.5 4 |19 | 3 49 — _  _ Cliyrów [restauracja] 13.5 3 45 3 16 — —
4571 3 - 3Połączenia:

Pociąg mięszany Nr. 1 łączy się w Chyrowie z pociągiem Nr. 5. pierw, węg.-gal. kolei nadchodzącym z Przemyśla o godz. 10 m. 15 Ł. cz. (9, 45 cz^  
Pociąg mięszany Nr. 2 łączy się w Chyrowie z odchodzącym do Przemyśla pociągiem N r. 6 pierw, węg.-gal. kolei o godzinie 4 m. 31 Ł. cz. (4 m. 1  W . cz).

darekcja.
W iedeń, dnia 1. grudnia 1872.

(Przedruki nie będą płacone.);
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C. k. uprz. Kolei żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.
(Linje austrjackie.)

ROZK&£b  JAZDY
począwszy od 20. Grudnia 1872. r, aż do odwołania.

W

Ze Lwowa do Snczawy
połączeniu od Wiednia, Berlina; Krakowa, Odesoy do Bo- 

tuszan, Jass, Roman, Gałaczu i Bukaresztu

55  6 
1 0 0 ,

1-6

3-5
4-5
5-6
6-5
8-5
9-5 

11-5 
13-5
1 4  5

1 6 ,

18,

21,
2 3 ,

2 5 ,

28
3 0 ,

32
33
3 4 ,

35

3 5 ,  

3 7 ,
3 9 ,

4 0 ,  

41-5 
43
4 3 ,
4 4 ,
4 5 ,

47

£-©14

W

4 1 8

716

11
25
35
43

50

63

70
88

100
111
1 2 5

139

162
1 7 9

195

214 

230 

241 
25  i  
263

265

2 7 0

2 8 4

299
305
316
324

331
336
346

354

s t a c j e

W iedeń . 
Kraków 
Lwów .

Lwów . . . .
S ic h ó w ..........................

Staresioło . . . .  

Bóbrka-Chlebowice . 

W ybranówka . . ,

Borynicze . . . .  

Chodorów . . . .  
Bortniki . . . .  
Bukaczowce (Restaur.) 
Bursztyn Demianów
H a l i c z .........................
Jezupol . . . .

odcli

»
przych

odch.

Stanisławów (Restaur.) I przych. 
■| odch.

Ottynia

Korszów

Kołomyja przych.
odch.

Z a b ło tó w .........................
Śniatyn-Załucze . 

Niepołokowce . . .

Lużany .........................

Sadagóra ........................

Czeriliowce (R estaur.) przych.
odch.

Yolksgarten . . .
Kuczurmare . . .
Hliboka . . . .
Czerepkowce-Sereth
R u d a ..........................

Hadikfalva-Radowce 

Istensegits . . .

Mileszowce . . •
H a t n a .........................

SuCZawa-Ickany (Restaur.) przych.
odch.

Pociąg osob. 
pospieszny Pociąg mieszany

Nr. 1 Nr 3 Nr 5

godz. min godz. min. godz. min.

Hrzea potudn Wieczór Rano
1U | 30 8 III 30 | 8 —

1 1 1
35 I 11 13 jToj 1 36 |

1 5 | 57 9 Ul 45 | 10 50
Rano W ieczór Po połudn.
6 17 11 43 12 15

— — 12 12 12 47
— — 12 49 1 24
— — 1 11 1 46
— — l 28 2 4
7 48 l 51 2 31

— — 2 20 3 6
— — 2 41 3 31

8 47 3 24 4 18
9 6 3 57 4 57
9 25 4 26 5 30

— --- 4 58 6 6
10 7 5 29 6 41
10 12 5 49 7 11
— — 6 42 8 6
— — 7 27 8 55
11 36 7 59 9 30
11 41 8 9 9 45
— --- 8 49 10 31
12 38 9 28 11 15
— — 9 48 11 38
— — 10 11 12 6
— — 10 34 12 31

1 33 10 40 12 ' 37
1 48 11 20 1 12

-- -- 11 43 1 38

2 31 12 20 2 14

3 8 1 15 3 16
_______ --- 1 40 3 35

--- ------ 1 2 9 4 3

3 57 2 39 4 35

— ------- 2 53 4 51

— ------- 3 9 5 10

— -  - 3 29 5 30

4 41 3 45 5 46

5 11 Po połudn. 6 30

Po połudn- Rano

marnych oznaczają godziny nocne,

z Suczawy do Lwowa
w połączeniu od Bukaresztu, Gałaczu, Roman, Jass i Bo- 

tuszan do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia

s K
ilo

m
et

ró
w

S t a c j  e

— — Suczaw a-Ickany (Restaur.) . . .

1 8 H a t n a ..............................................................

2 , 18 Milleszowce . 1 * • • • • 1
3 23 Istensegits . . . .

4 30 Hadikfalva R a d o w c e ...............................
5 38 R u d a .........................

6 , 49 Czerepkowce . . .

7-5 56 Hliboka . . .

9-5 70 Kuczurmare . . .

11 84 Yolksgarten . .....................................
i

12 90 Czerniowee ( R e s t a u r . ) ........................j

12 92
i

Sadagóra .......................................................
1 3 , 103 Ł u ż a n y .............................................................
15 113 N iepołokow ce................................................

1 6 , 124 Ś n ia ty n -Z a łu c z e ...........................................
185. 140 Z a b ło tó w .......................................................

21 160
|

Kołomyja (Restaur)...................... j

23 175
l

K o r z ó w .......................................................
2 5 , 192 O t t y n i a ........................................................

1
2 8 , 215 Stanisławów (Restaur-) . . . .  i

3 0 , 230
1

J e z u p o l ...........................................• •

32 243 Halicz

COCO 255 B ursztyn-D em ianów ....................................

35 267 Bukaczowce • . ■ .....................................
9 7  5 284 Bortniki . ....................................
3 8 , 291 Chodorów .......................................................
40 304 B o ry n ic z e ........................ ......
41 311 W y b ra n ó w k a ...............................
42 319 Bobrka Chlebowice .....................................

4 3 , 330 Staresioło ............................... , . . .

4 5 . , 343 Sichów . • • • .....................................

47 354 Lwów (Restaur.) . • • . . . .

__ Lwów
45 342 Kraków ........................

1—*
■ 

O
 

O Ot 760 Wiedeń

przych.
odch.

przych.
odch.

przych.

przych.
odch-

przych-

odch,
przych-

Pociąg osob. 
pospieszny Pociąg mięszany

N r. 2 N r. 4 N r . 6

godz. min. godz. min. godz. J min.

Przed połudn- W ieczór
11 50 ?o połudn. 9 55
12 20 1 10 10 54
— — 1 27 11 12
— — 1 51 11 37
— — 2 4 11 ! 51
1 5 2 30 12 15
— . — 2 53 12 35
— — 3 23 12 59
1 58 3 45 1 21
2 32 4 25 2 14
— — 4 59 2 47

.3 13 5 14 3 2
3 28 5 45 3 37
" “ ' -— 5 50 3 45

— 6 14 4 13
---- — 6 30 4 33
4 28 6 58 5 6
--- — 7 31 5 49
5 22 8 7 6 29
5 27 8 17 6 44
— — 8 54 7 31
— — 9 34 8 16

6 1 56 10 12 8 53
1 7 1 10 32 9 13

11 --- 9 46
7

-
46 11 32 10 30

8 6 11 55 U 1
6 31 12 30 11 49

— — 1 3 12 34
1 19 12 58

9 33 1 50 1 36
2 8 2 2

— 2 \ 26 2 20
10 25 3 1 2 51
---- 3 37 3 25
U 8 3 58 3 45
W nocy Ka no P o  nołlldnii

1 1 1 1| 28 5  ! 1 5 5 5
7 33 3 18 5 39
5 20 1 5 1I - I 7 1 29

r o  połudn. Rano W ieczór

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Przeciąg czasu jazdy i połączenia
od W iednia:

Z  pociągiem pospiesznym Nr. 1 koleji północnej Cesarza Ferdynanda (10. godz. 30 min. przed pół.), 
pociągiem pospiesznym Nr. 1 koleji Karola Ludw ika i pociągiem osobowym pospiesznym Kr. 1 
koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy — 30 godz. 11 min.

Z pociągiem osobowym Nr. 11 koleji północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 30 min. wieczór), pocią­
giem osobowym Nr. 3 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 3 koleji Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Jasskiej do Suczawy — 43 godz. 15 min.

Z pociągiem osobowym Nr. 9 koleji północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. zrana), pociągiem miesza­
nym Nr. 7. koleji Karola Ludwika i pociągiem mięszanym Nr. 5 koleji Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej do Szuczawy— 46 godz 30 min.

do Wiednia:
Z pociągiem osobowym pospiesznym Nr. 2 koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy i pocią­

gami pospiesznemi koleji Karola Ludw ika i koleji północnej Cesarza Ferdynanda do W iednia 
29 godz.

Z pociągiem mięszanym Nr. 4 koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy w połączeniu z po- 
ciągiem osobowym Nr. 4 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 12 koleji północnej 
Cesarza Ferdynanda do W iednia — 39 godz. 50 min.

Z pociągiem migszanym Nr. 6 koleji Lwowsko-Czerniowiecko Jasskiej z Suczawy, pociągiem mięsza- 
nym Nr. 8 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 koleji północnej Cesarza F erdy­
nanda do W iednia —  45 godz. 45 min.

(Różnica czasu między Wiedniem a Lwowem wynosi 38 minut.)

Karty do jazdy w prost
będą wydawane w następujących stacjach:

I. w Stanisławowie, Kołomyji. Czerniowcach, Suczawie
do s tacy j:

a) koleji Karola Ludwika:
Krakowa, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa;

b) koleji galicyjsko-węgierskiej:
Chyrowa;

b) koleji północnej Cesarza Ferdynanda:
Wie in ‘ , Tloi isdorf Gansei ndorf, Lundenburg Ołomuńca Oderberg, Bielska, Oświęcima i Granicy;

d) koleji północnej Morawsko-Szlązkiej
Borna ^

e) c. k. nprz. austrjackiej koleji Państwa, linji północnej.
P ra g i, Aussig i B odenbach;

łinji południowo-wschodniej:
Fes tu i Preszburgu.

II. we Lwowie, Stanisławowie, Kołomyji, Czerniowcach
do s tacy j:

koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, linji ronmńskiej:
Jass, Tirgul-Frumos, Romań, Botuszan.

III. w Czerniowcach
do stacyj:

Wielkiej koleji rosyjskiej:
4628 1 -3

Petersburga.
Przy pociągach osobowych pospiesznych N r. 1 i 2 znajdują się tylko wagony tszej i Ilgiej klasy. Przy pociągach migszanych N r. 3, 4, 5 i 6 znajduja się wagony Iszej, Ilgiej i IHciej klasy.

Wiedeń, w Listopadzie 1872. S © i C W i B S l T f i l t O I \
f f  f  j f  m m  - n r  m  j f j r  *  1000000*



Obstalunki na ciasta świąteczne
pr2y.1n11.je 

nowo urządzona C U K IE R N IA  r ,  JA N  n t Ł Ł E A ulica Hetmańska 1. 12.
i wykonuje takowe z

obok W ie d e ń s k ie j  kń w ia r  u i
największą stfcronnuścią.

4636 1—3

500!!!

LALEK
pysznie 

ubranych U  l

L a lk i ład n ie  ubrane bez włosów po ct. 
15, 20, 30, 40, 50, 60, 80, na zlr. 1, 1'20, 
1-40, 1-60, 1-80 do 2 złr.

L alk i z głow am i w oskonem l i z wło­
sam i kędzierzawem i r.a z łr. 2'80, 3, 3 50, 4- 
4-50, 5, 5-50, 6, 8, 10, aż do 20 złr. 

L a lk i z giow am i porcelanowemi 
i  z włosam i na z łr. 2-40, 3, 3 ’50, 4 '20, 5. 
6, 7-50 do 15 złr.

L a lk i nienbran*- z włosam i na złr. 1-30, 
l -50, 2, 3, 3 '50 do 6 złr.
Miedzy tem i znajdują się wołające „Papa 

i M am a" ud z łr. 2. dc 4 z łr. 50 ct.
Powróciwszy w łaśnie z zagranicy, mam 

zaszczyt Szanowną P . T  ' Publiczność zawia­
domić, 4e sprowadziłam  najnow sze i naj 
gustowniejsze zabawki, które po bardzo 
m iernych polecam Cenach. 458 2—3

Do licznych odwiedzin zaprasza najuprzejm iej

Henryk Miiiler,
przy rogu ulicy Halickiej Nr. 6. nowy.

Na święta!!!

4 0 ,  
3 6  „ 

4 4  -

48 „

Zuasy zimowe
p c l e c a  h a n d e l

Karola Ballabana
m : L w o w ie , p r z y  u licy  H a lickie j, 

pod Złotym Kogutem: 
20 li O nut. wiiia lSudai bt. 80 c. 
2400 ft. Migdałów

najprzedniejszych . . . 1 ft. 60 „ 
lO O O ft. Rodzynków  

bez Festek 1
6 0 0  ft. dużych . . ą . 1 
6 0 0  ft. F i g  s n i t a ń b .  1 

5 5 G O  ft. b r y n d z y  ■
w yśm ien ite j...................1

f.O O O  ft. Powideł
czycte i słodkie . . * 1 „ 22 „

1 5 0  b. Moskałów b. 2 zł. 5  „ 
w beczułce mieści sięprieszło 6 0  sztuk. 

t> 0  bez. Śteazi zaw.janych b. 8 zł. 
1 5 0 0  fc. Miodu lipow. 1 ft. 36 c. 
12 b. Śledzi szkockich para 13 ,  
Śleuź holenderski 12 „ 

„ marynowany 10 ,  
Śledzie mogą być w y./łaiu w małych 

beczułkgch : 4373 6—6
Także otrzymałem Frukia w 

Mustardzie, Marony wlo- 
sbie, biszkoty angielskie, 
Śliwki francuskie (tak zwane 
katarynki), T i nfie tt słoikach  
i suuzoi.e, Śleil^ie w pusz 
kach na oliwie, Groch w 
paszkach postadycL taaiohcenach.

Polecając mój skład św ieieiu i 
towarami zaopatrzony, uwiada­
miam, iż • z i  oftafbiowaule tyclr- 
że na prow'ncję nic nie liczę, 
wyjąwszy słoje.łu^ baryłki n i  uiokro 
towary po cenie tosztu. Szacownym 
odbiorcom za galdenów 5 0  od­
stawiam  towar na każdą 
siiację kolejową w Galicji 
franku ,  tsdzipf: odbiorcom  
nalej oryginalnej skrzyni 
wina Bndai, nie licząc nic 
za opakowanie. W tu i sposób 
towar przezemnie wysłany na pt je- 
dyhczych stacjach kolei żelaznych nie 
przewyższ cenę po jakioj go sprze­
daję we własnym handlu we Lwowie.

b ia łe

Zieleniaki
pc ct. 60, 80 i 1 zł..

Maszlacze
do zł. 1.20 2 50 i 4.

Tokaj skie
po zł 2, 3 i 3.50.

Reńskie
j o zł. 1, 1.80, 2, 2.80.

Bordeaux
po zł. 2.50, 3 i 6.

S ty ry jsk ie
po zł. 1, 2.50 i 3.

Austrjaekie
poct. 6 0 ,80, zł 1,1.60.

Feslauery
po zł J 1.40.

czerwojie

Węgierskie
po ct 6nF rlauer 

ILirluwitzer 
’ B ndai „
Ofnur-Bcrdeauz

Feslauery
po ct. 90, z). 1 i M C.

Burgundzkie
Macon 
Volnay 
■Chambertin

po zł. 1.— .
2.50,
3 . - .

Burdeuax
St. Esteph po z ł. 1.50. 
St. Ju lien  zł. 2 i 2.50‘ 
Cp. M argaus po z ł. 2.

2.50 i 3.80.
Ch. L afitte zł. 2. 40 ,2 . 
Ch. La Rose zł. 3, 4. 
Ch. R auzan zł. 3.80.

W ina Szampańskie
n a js ła w n ie jsze ,

po zł. 2.50, 3, 3 60, 4, 4.50 do 5. 
Madeira zł. 3. M alaga zł. 3. Schery zł. 2.50, 3. 
P a iaro t zł. 3.50, Pedro  X itaenes zł. 3.50. Cap 
C onst»ntia ł .  3.50. R uster zł. 1. M uskat zł. 1 

St. Georg 80 ct. 4537 2—4

poleca k  a  n  d  e 1

bt, Markiewicza
wc L w ow ie, w rynku 1. 43 .

Przy  zakupnie towarów za 50 zł. na raz, 
odsełka franko do ostatniej stacji kolejowej.

L . 1116/72. 4626 1— 3

P ila r z a
obyczajnego, pisknie i szybku piszącego, ile  
ty le  w wyrobacb pisemnych i w m anipulacj 
urzędu m iejskiego tudzież ¥ rachunkowośei 
biegłego, poszukuje Zwierzchność M iasta S ta  
rejsuli P łaca  » miarę lepszy-U zdolności od 
80 en t w. a, dziennie i wyżej. Z atrudn ien ie  
atałe, a w edług okoliczności na posadę u rzę­
dniczą, zmienionem być mogące.

Pisem ne lub osoticoe zgłoszenia się o tę  
posadę u Zwierzchności m iasta  S ta re jso li po­
w iatu Starom iejskiego, do końca g rndn ia  b. r.

Obrazy olejne
są do sprzedania w domu pod 1. 22. przy ni. 
Kopernika, I I . piąt.ro, drzwi na prawo. 2 -  3
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Główny skład
HERBATY
' chińsko-rosŝlciej
funt od 1 io 10 złr.

KAWY
C U K R U .

RUMU
im portow anego 

Z Jamaiki i Kuby.

LEK WORÓW
fran d u k ic li , hdleuder- 

skich i gdańskich.

ROZOLłSOW
WÓDEK

własnego wyrobu w naj­
mniejszych ilościach po 

cenach hurtownycb.

o- M

B  Ci %

-i i>.cd   ęy
j  i*  3  

»  3
3  »  i;

3ęo PB

00
o

Zamówienia na prowincje 
wykonują . się spiesznie i 
wolne są od op ła ty  akcy­
zowej i p ropm acjjnej , ze 
sk ładu  mego na Z i.issieniu 
koło Lwowa.

3
08 -w

3CD PCł. rr"
9> ft)t -  g

orac

S .

BCC JA

S K Ł A D
c. k. uprzw. fabryki

braci Rriinner
we

i i r o n
w W ietfiifi!

4031 ló— ?

Lwowie,
pohea

wszelkiego

lamp salo- 
do kuchni, 
ściennych

konstrukcji rzetelnej i 
fasonach i pięknie 

części składowe tychże,

kule, m ubry, 
knoty,

po najtańszych cenach fabrycznych.
O dsprzedający o trzym ają odpowiedni rabat.

przy

mica Kopernika 
wielki wybór 

rodzaju

nowych, 
lamp 

i do wieszania
trw ałój, w eleganckich 
ozdobionych,' tudzież 

jako t o :

daszki, warki, 
i cylindry.

1872.
Zbiór majowy. 

Wyśmienita ciemno naciągająca

jt
na funty wiedeńskie,

ważąca 8 łu tów  wiedeńskich więcej niż w 
innych handlach, sprzedąjącycb na ,/agę poi 
ską, jednakowoż co do ceny bez różnicy z moją.

1 funt  Congo cesarskiej 2 zł.
1 f unt  Fam ilijnej . . . 3 „
1 funt I l e l a n g e  de M osltau 4  „
1 funt  Fm periale . .  .  5 „

1 oryginalna skrzynka 5 „
1 funt i*roszku herbacianego 1.2©

Łyżeczka od kawy nie kopiasta powyż 
wymienionej herbaty , przy dobrze kipiącej 
wodzie , li do tego używanego samowara, 
daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samo­
war nie powinien być we środku ażuro­
wany, ponieważ woda osadza w»pno, które 
przez szurowanie poruszone m ąci wodę, że 
dopiero w dziióiątyin razie czysta i nie- 
m ętna wychodzi. 3219 8 —?

Łaskawe zlecenia n a ty ch m iast uskutecznia

F t A l s T D E T j

KAROtiA BAŁLA3ANA.

K  "D ew ien  bam burski dom handlow y, k tó ry  się1 
A  trudni wyłącznie bezpośrednim importem ko­
rzeni, szuka dobrego i biegłego Zastępcy. 
Jedynie najcblubniejsze polecenia będą uwzglę 
Unione. O ferty uprasza się adresować p o d : 
„8. F . 2 5 6 “ An die Annonce* -E x p e d it io n  
von  H uasM Ste in  e t Vogler i n  H am burg. 1-2

Kilkadziesiąt sztuk 
l i o i i i  i  k l a c z y

1, 2 do 3-letnich i starszych, będą w Struso 
wie cyrkule Tarnopolskim  17. b. m. w drodze 
licytacji sprzedawane. B liższa wiadomość w Za 
rządzie Dóbr tam że. 4604 2 —2

L. I09o . 4622 2 - 3

Obwieszczenie.
Wyd/ i a t  Rady powiatowej  Rudecki r j  

' f ł asża nini jiz ;n. że r achunki  % roku 
1872 tudzież budżet  na rok 1873 z.lo- 
żone są w kanceiar j i  in sze j do pr ze j ­
rzenia przez opodat kowanych powiatu.

Rudki, dnia 10.  grudnia 1872.

fOSFORAN;6ZIXAZA
P. ŁERAS 'DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

N akładem  księgarni

Seyfartha/Czajkowskiego
we Lwowie, w y sz ło :

Chrystyanizm
w stosunku do rodziny i kobiety, napisał

X . AL. M r e c lio w ie c k i,
Dr. Teologii.

W  8ce złr. 2 —  z przesyłką pocztową 
złr. 2. 6 ct. 4611 2—2

0 autorkach polskich,
a ir szczególności

o Sewerynie Duchińskiej
trzy  odczyty 

Czesława Pieniążka
m iane w D r e ź n i e ,

¥ oęe cena 50 c t , z przesyłką pocztową 56 ct.

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku 
żadnego podobny do wodj- mineralnej, łączy 
„ sobie pierwiastki wyrabiające k rci i kości.
Ze w szystk ich  p rep ara tó w  żelazisrych je s t  on 
najw ięcej racjonalny i dlatego to  p rzy ję ty  
został przez najr/nak(.m itsz3 eb lekarzy. Bardzo 
dobrze się ni.dajedo temperamentów m łodych, 
Danienek delikatnych , k tó ry ch  rozwój c ia ła  
je s t  tru d n y , lub został spóźn iony , d la  pań 
cie ip ięcyck  na nieznośne b o leL i żo łą d ka ,  p o ­
chodzące z biadać "k i, w yn iszc zen ia  b ia łych  
uplaw ótc , lnb bra ku  regularności, d la  dzieci 
bladych, w ą tłe j budow y i  d e lika tn ych  i dla 
w szystk ich  osób cierp iących  z niedokrw istośc i. 
Skuteczny, szybko Jzi i ła ję c y , m ogący być 
zniesionym przez na jdelikatn ie jsze  żołądki, 
środek  ten nie sp ra n ia  ani zatw ard zen ia  ani 
nie d z ia ła  szkodliw ie na zęby Oto są  p rzy ­
m ioty. dla k tórych użycie jego  zalecają  lekarze.

Dostać można wc Lwowie w składzie ma- 
terjatów  aptecznycL i aptece p. P io tra  Miko- 
lasch i w aptekach pp B eisera i R uckera ; 
w Krakowie <x «Dudwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskicgo i Rpayka; w B u d a c t  n aptece 7 
p. Franzos; w Rzeszowie w ap t. p S cbaite ra ; ^ ?  
w W arszawie w składach m aterja iów  apteczn. '/3Ó

i L. IKS

Wielmożnemu panu

Augustowi Schumann,
fabrykantowi machin i wyrobów kruszcowych 

w ®  L w o w i e .
Ł praw dziw ą przyjemnością zawiadamiam W. Pana, iż z ustawionego i od d łuż­

szego czasu w ruchu będącego a p a r a tu  ko lum now ego  do pędzenia sp iry tu su , system u 
S a v a lirg o  w zupełności z a J ; wolniony jestem  i tc, , tak  z dokładności wyrobu, ■ dobroci 
użytych do tegoż il iterjałów , a szczególnie z ć siałalności n ad zw y cza j s z y b k ie j ,  nie 
mmej ja k o ś c i  produkow anegj przy pomocy tegoż spiry tusu , który  pomimo Jsz *ikii 6U 
p ęd ze n ia , s iln y  i  czy s ty  odbierani

Te n a d sp o d z ie w a n ie  korzystne rezu lta ty , jakie osiągnąłem , powodują m nie, wy­
razić  vV. Panu niniejszera pul liczno podziękowanie, a zarazem powiadomić moicb współ­
obyw ateli, że mając w k raju  fabrykę, irtóra przy wszelkiej rzetelnej gwarancji, co do 
eeukonkuruje z fibrykam i zagranicAmmi (które żadnej nam nie dają gw arancji) przewyzsza 
takowe d o k ład n o śc ią  i  jak o śc ią  wyrobów, powinni z korzyścią dla siebie takową, a temsamcm 
p rz e m y s ł k ra jo w y  wspierać w oz„m inne narody przykład  nam dają.

D o m a z y r ,  11. g rudnia  1872. Z uszanowaniem

4 0 3 6 1.—g Edward K o p e t z k i .

m Ogromny wybór Dywanów

D' Oskar Widman
u d z ie la  r a d y  le k a rsk ie j  d la  c ie rp ią c y c h  na 
g a r d ło ,  p łn e a  i s e r c e ,  leczy  z a  pom ocą 

e le k try c z n o śc i c h o ro b y  uerW ow e.
Przyjm uje co dzień od godziny 3 — 5 p j  

południu łió licka ulica Nr. 28 L  piąt.ro. 2—3

Stanowczy sposób leczenia
chorót płc’owych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych 
Dra. CHaBLE w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezm erkurjal- 
nego przeciw liszajom, 
ayulitycznym  ranom, za 

nieczyszczeniu krw i, tak  stanowcza się okazała 
łe ją  dzisiaj 60.000 listów  Iziękczynnycli ze 
w.izyJtincm Jtrori SwiiAa jak n a jza trcz^m iej
pppiera. 4561 2—24 

Przyjemnego .unaku 
w swem działaniu  łago­
dny syrop U ytryniairi

________________ żelaża Dra. Ghable do
w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 

skutkach zaś swoich w ątpliwe kubeby i kopa 
wy z rzędu lekarstw  wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, jąd ź  wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością w szystkie nii znośne dolegliwości, 
ji.kiemi s ą : rzrrzączki, upław y, osłabienie ka­
nału, otoki pęchdrza.

Z powyżej wym ienionemi, specyficznemi 
środkam i, łączy się jeszcze m aść przeciw li 
szajowa p r operacja do kąpieli m ineialnych 
(Bains m ineraux), maSC przeciw hemoroidalna, 
p igu łk i wyczyniające ze krw i zarazę.

We Lwowie jedynie w aptece P iuira  
Miki lascba, w B u d a c h  w aptece p. L ubaka, 
w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego. 
W W arszawie w składach m ateriałów  ap te­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa: 
w Poznaniu w ap t Dra Mackiewicza.

Podać szczęściu rękę!
Jako korzystne i trw ałe  przedsiębiorstw o, 
poleca Diżej podpisany najnowsze przez wy­
soki rząd k rajow r księstwa Brunszwiku do­

zwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 161,360 m ark., k tó ­

rych pierwsze ciągnienie już na
ilu i u 18. i 19. grudnia

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione.
G ł iwne trafne są :  250.000, 150.000, 

łÓ 0/j00 , 75.000 , 50.000 , 40.000 , 30.000, 
25.000, 2 po 20.000, 3 po 15.000, 5 po 
12.00u, 11.000, 12 po 10.000, 11 po 8.000, 
10 po 6.000, 32 po 5.000, 5 po 4.000, 64 
po 3.000, 122 po 2.000, 256 po 1.000, Ó06 
po 500 m ark. itd . w ugóle 36.000 w ygra­
nych, które w 6. oddziałach stosownie do 
planu g ry  w ciągu k ilku  miesięcy pewnie 
wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem  odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackicL rozsyłam  całe ory­
ginalne losy po 3 zł. 50 ct., półlosy po 1 
zł. 75 c., ćw erć lust_ po 90 ct. z zapewnie­
niem rzetelnej usługi.

Upraszam y powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik otrzym a 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo 
ny los. P lan  gry  dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darm o— zaś wszelkie wy­
grane obok urzędowej lis ty  eiągnień prze­
siane będą natychm iast udział mającym 
osobom. 4499 9— 10

ZecLce się więc każdy w prost i z zaufJ- 
niorn udać do

J n l j n ^ a  M e r z a ,
S ta a ts -E /fe c te n  H a n d d m i^ J n ^ m n b u r ^

pp Mrozowskiego 
Spiessa.

Gallego 
'•  4556 2—28

«  angielskich, i chodników na różne c e n / .p  
g Bastów, Kretonów, perkali gian-H 
 ̂ cowanych na meble.

g  §  Zwraca -się uwagę na Dywany ńl-i 
| |  Ig'CO we ,  obecnie bardzo ulubione i dosko-L^ 

g. naly wypływ na zdrowie wywiępijąee, t. j . ^  
Ę Dywaniki przed łóżka po 2 złr. i ; /  
§"2 złr. 50 et., przed kanapę po 6 złr.:
I  50 ct. i salonowe po 40 złr. a prócz; 

tego na łokcie. 4576 2~?
P Wielki wybór płótna, szyrtyngow, zonesów itp.i

poleca

Magazyn Zygmunt- Sieif,
we L w o w i e ,  naprzeciw hotelu Angielskiego.

(Linje austrjackie w sekwestracji.)
.

Z A P R O W A D Z E N I E

p o s p i e s z n
m ię d z y  L w o w e m  a S ^ jeE & w ą.

4b27 1—3

Począwszy od 3 0 .  I ) .  I I I .  zaprowadzone zostaną 
między L w o w e m  a § n ł z a w  4 pociągi osobowe 
pospieszne w połączeniu z pociągami pospiesznemi koleji 
północnej i Karola Ludwika, jakoteż z pociągami pospie- 
sznemi rumuńskiej linji koleji Lwow'sko-Czerniowiecko-Jas- 
skiej, wedle ogłoszonego równocześnie rozkładu jazdy.

Wiedeń, 7. grudnia 1872.

Sekwestr&tor.

L. LI82.

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowej w Bro 

dach podaje do wiadomości, iż ułożony 
przezeń budżet na potrzeby Rady po 
wiatowej w roku 1873, został zł. żony 
w myśl §. 30. ust. o Repr. pow. w b.ó 
rze Wydziału do przejrzenia przez o- 
podatkowanych w powiecie. 4546 3 3
Wydział itady powiatowej.

Brody dnia 30. listopada 1872.
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wpłacony kapitał akcyjny zlr. 1,200.000
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Asygnaty kasowe Banku L w o w s k ie g o  wypłacane będą bez p o t r ą c e n i a  pro­

wizji w Wiedniu w wiedeńskim W echslerbanku ,  w Pradze w pruskim W echslerbanku, 
tudzież w Peszcie w banku Peszteńskim.
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"Wydawca, właściciel i rad .ki r odpowiedzialny Jan Dobrzańaki. Z draitarni „Gazety !Saroiowej“ poń ZArz3,iaaa A. Skona.


